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K ra k ó w  2 9  p aźd ziern ik a .
S k o ro  ty lko  u k a z a ła  się b ro szu ra  hr. M on 

ta lem b e rta  ..N aród  w  ż a ło b ie " , n a ty ch m ias; 
Constitutionnel zgrom iw szy  jć j a u to ra  w gru- 
b iańsk im  a rty k u le , ro z p o c z ą ł k am pan ię  p rz e ­
ciw  —  P o lsce . W iele złój k rw i ja k  się z d a ­
je  n a ro b ił mu b y ły  p a r  F ra n c y i, to też Con­
stitutionnel ch c ia ł się odb ić za  to  n a —  P o l­
sce. T a k  się m ścić z w y k ły  dzieci, k o b ie ty , 
ludzie  s łab i i — Constitutionnel. C odzień  n o ­
w y  w  nim p rzec iw  P o lsc e  w ym ierzony  czy 
ta liśm y a r ty k u ł ,  a  w  tym  szeregu  zap rze  
czono jć j w szy stk ieg o , n a w e t n a ro d o w o śc i. 
N ie b ra liśm y  żad n eg o  w tój w a lce  u d z ia łu , 
zo s taw ia jąc  n a sz ą  o b ronę  innym  dzienn ikom  
francusk im . D o w ó d z ca  tój k am p an ii Gon 
stitutionnela, p. G ren ie r, ro zp o czy n a ją c  sw ó 
zaw ó d  w d z ien n ik a rs tw ie  parysk iem , chciai 
się o d zn aczy ć  w idoczn ie  n ie p o lity czn ą  w y 
t r w a ło ś c ią , nie szlachetnością  a le  orygi 
n a ln o śc ią . P rz e śc ig n ą ł też n iebaw em  m i­
s trza  sw ego  p. G ran d g u illo ta , z ło ż y ł tak  n ie ­
s ły c h a n e  d o w ody  n ieznajom ości h is to ry i i 
zaw ziętćj s tro n n ic z o śc i, że w szelkie z n a- 
szćj s tro n y  p ro testacy e  zby tecznem i uczy n ił. 
Z resz tą  z y sk a ł tak ie  p o ch w a ły  Norda, że k a ­
żde z naszój s trony  s ło w o  b y ło b y  zm niej 
szy ło  ich sku teczn o ść .

K a żd a  a to li rzecz  m a  sw oje g ran ice . S po  
czy  w a ł n a  w aw rzy n ach  Constitutionnel p rz e ­
szło  dw a m iesiące , lecz  p. G ran ie r znów  
ja k  w id ać  za b ie ra  się do w alk i. R o zp o czy ­
n a  ją  w  num erze z 26go b. m. i to w to ­
nie tak im , iż już  m ilczeniem  pom inąć go nie 
m ożna. „W iad o m o śc i, k tó re  z K ró le s tw a  
P o lsk ieg o  o d b ie ra  ściskają  m u serce" ; p isze 
on. N iesp o d z iew an a  czu ło ść  z a p ra w d ę ; s ą ­
dziliśmy, że tylko p ro ces  M irósa m ia ł p rzy ­
w ilej śc isk an ia  Constitutionnela z a  serce. B ądź 
co bądź, zdaje s ię , że p. G ren ie r w ie co 
się w  W arszaw ie  dzieje. J a k ż e  więc p isać  
m oże d a le j ,  iż n iep rzestan ie  w o ła ć  „p o je ­
d n a n ie !"  P o je d n a n ia ?  kogo  z kim  i jak im  
sp o so b em ? Oto, pisze: ro zb ro ić  w inno  K ró ­
lestw o  P o lsk ie  sw y ch  P a n ó w  p rzez  zau fa­
nie." Z d aje  się w ięc  p an u  G renier, że z a u . 
fan ie  po lityczne to  ła s k a  b o s k a ,  ta k  ja k  
zaufan ie w  O patrzność , że jeże li ta  o sta tn ia  
udziela  się p rzez  S a k ra m e n ta , to  zau fan ie  
po lityczne w d ra ż a  się z a  p o m o cą  n ah a j ki. 
Inaczej nie m ożem y sob ie w y tłó raaczyć , 
czem u w  tej chw ili p isze, „iż n iep rzestan ie  
w o ła ć  o p o jed n an ie  n a  zau fan iu  o p a rte ."  
In a c z e j,  p o w ia d a , s tan  w o jenny  n igdy  się 
n ie  skończy . A k ied y ż  się b y ł sk o ń cz y ł?  
p y tam y  p a n a  G ren ier. W szak  od trzy d z ie ­
stu lat trw a  c ią g le , nigdy zn iesionym  nie 
b y ł ,  ty lk o  lżej lub  silniej zastósow anym . 
W ięc to  co b y ło  d a w n ie j, b y ło  d la  Consti­
tutionnela p o rz ąd k iem ?  Szczęśliw y, że żyje 
w  k ra ju  n iepod leg łym  i p o d  w łasn y m  a  r e ­
g u la rn y m  rząd em , używ a on  p o rz ąd k u  tak  
ja k  p. Jo u rd a in  w  M olierze u ż y w a ł p ro zy , 
n iew iedząc n a w e t o tem . N ie m a  w y o b ra ­
żen ia  o tem  co jes t p o rz ą d e k . N ie w ie, że

p o rz ą d e k  je s t n astęp stw em  le g a ln o śc i, ale 
nie je j p o d staw a . P o rz ą d e k  is tn ie je , gdy 
u zn a n a  jes t leg a ln o ść . T ego  n ie b y ło  n igdy  
w  K ró lestw ie  P o lsk ie m , i d la  tego b y ł z a ­
w sze s tan  w ojenny . P o rz ą d e k  w y m ag a u- 
sz a n o w a n ia  p ra w a  i h iera rch ii rz ąd o w ej, a  
tego n igdy  w  rząd zie  ro sy jsk im  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o  nie b y ło  i n ie  m a  do tąd . Ż aden  
u rzęd n ik  n ie z n a ł tam  nigdy  u szan o w an ia  
p raw a , czy  to cyw ilny  czy  w ojskow y . Sa­
mowola zastępowała tam  zaw sze  u szan o ­
wanie p ra w a , a  s trach  i in try g a  z a s tę p o w a ­
ły  h ie ra rch ię .... A le n a  cóż to w szystko  m ó­
w ić p an u  G ren ie r, k tó ry  u trzym uje, „że ro z ­
b ra jać  trz e b a  zaufan iem ," z a le c a  po jednan ie  
i to tym  ty lk o , k tó ry ch  po u licach  b a to żą  
kozaki....

D la  R osy i bow iem  nie m a Constitutionnel an i 
s ło w a . Co w iększa; z a rzu ca  i c ie rp k o  w y m a­
w ia dziennikom  co p rzem aw ia jąc  w o b ro ­
nie K ró lestw a P o lsk ieg o , p ię tn u ją  ja k  n a le ­
ży p o stęp o w an ie  rz ą d u  ro sy jsk iego . T ego 
czyn ić n ie n a leż y  w ed łu g  p a n a  G ran ie r, bo 
to pod b u rza  P o la k ó w ... M oże za n ie ch ać  tej 
tro sk liw o śc i re d a k to r  Constitutionnela; jak - 
so lw iek  ch c ia łb y  sobie z n a m i ja k  z dz ie­

ćm i p o s tęp o w a ć , zap ew n ić  go je d n a k  m u ­
simy, iż n ie  jesteśm y  dziećm i aż  do tego 
s topn ia , ab y  nie w idz ieć  b a rd zo  d o b rze  ja -
riem u w  sw y ch  a r ty k u ła c h  u leg a  n a tch n ie ­
niu...

Co się zaś tyczy  p o je d n a n ia , n iechby  0 - 
w ego sy stem atu  Constitutionnel u ży ł d la  sie- 
>ie i p o g o d z ił się np. z Debatami. R zecz tem  

ła tw ie jsz a , że ja ' o dzienn ik  p ó łu rzę d o w y  
ciem ięży Debaty, p ra w d a , że n ied o teg o  sto ­
rn ia  ab y  re d a k to ró w  tego  dz ien n ik a  po u- 
icach  b a to ży ć  k a z a ł. S ąd ząc  atoli z tonu 

a r ty k u łó w  p rzec iw  Debatom w ym ierzonych , 
n ie n a  chęci m u zb y w a ty lk o  n a  m ożności 
użycia  n ah a jk i z a  sposób  p o jed n an ia .

pragnioaej kolei, co nowym ru hem oży*’i hanie  
krajowy i surowym płodom naszym ułatwi przy 
stęp na targowiska zagraniczne.

Zajmujący widok przedstawiają roboty około 
dworci. Jestto jakby ogromne mrowisko ruszające 
się od ziemi do samego szczytu rusztowań mro­
wiem snującego się wszędzie robotnika. Jeden 
z tutejszych fotografów p. Szajaok zdjął cały wi­
dok dworca kolei wraz z otaczającym go krajo­
brazem w fotografii tak wielkiego rozmiaru, jakiej 
dotąd me widzieliśmy we Lwowie. Obraz ten skła­
dający s:ę właściwie z trzech złączonych z sobą 
wielkich fotografii, wykonaoy na żądanie przedsię­
biorców kclei, można zaliczyć do arcydzieł w swo­
im rodzaju, z taką zdjęty jest dokładnością. Oglą 
dać go m jżna w pracowni p. Szajuoka, wraz z in 
uerni widokami Lwowa, w mniejszym rozmiarze. 
P. Szajnok korzystając z obecnej jes eanej naj 
właściwszej do fotografowania krajobrazów pory, 
zajął się przeniesieniem na szkło znaczniejszych 
gmachów, ogrodów, okolic i pamiątek naszego 
miasta i zamierza wydawać zeszytami Album fo­
tografowane widoków Lwowa. Ws;akże znajdzie 
się vr mieście caszcm wielo przedmiotów, aby po­
dobne album zapełnić i uczynić je  s^acownem 
Znaj iują się p > kościołach tutejszych, a nawet 
po grobowych sklepach pod niektóremi jak np. u 
OO. Dom uikauów nagrobki i pomniki nieznane, 
n i które nikt nie zwraca uwagi, pokryte pyłem i 
kurzem. Jest kilka jeszcze kam enie, z których 
nowożytne restanracye nie zdjęły dotąd cechy ich 
star żytnej, lecz pewno nie ostoją się dłngo. Le 
dwo kilku kościołów bardzo mierne mamy litogra 
fie. Temci pożądaósze jest więc zapowiedziane al 
bum p. Szajnoka, zwłaszcza, że dotychczasowe 
pr.ee jego dają niezawodną rękojmię, iż obrazy 
będą wykonane z wielką dokładnością i pod wzglę­
dem fotografii nie zostawią nic do życzenia.

Poseł bmolka pontósl bolesną stratę domową. 
Wczcraj nmarla run żona po krótkiej zapalnej 
chorobie. Pogrzeb jutrzejszy będzie liczny, pabli- 
czoość bowiem chce z tej ok zyi oka ać spółczu- 
cie i wyr, zić cztść s-ią szanownemu posłowi.

KORESPONDENCYA CZASU

Lwów 26 października. 
(/.) Za dni niewiele kolej żelazna przybliży nas 

znowu o mil kilkanaście ku zachodowi Europy. 
W zeszłą niedzielę tłumy ciekawej ludności zbie­
gły się na dworzec kolei, w oczekiwaniu niewi 
dzianej ta jeszcze nigdy lokomotywy, pierwszej co 
miała nadbiedz do Lwowa. Nadeszła o godzinie 
3ej z południa, przystrojona w chorągwie białą 
z czerwonem, biało z niebieskiem i niebieską zżół- 
tem. Z tylu wagonów powiewały chorągiewki czar­
no-żółte. Odtąd panuje już ciągły ruch na kolei, 
rozwożą szuter, budulec i inne materyały, co przy 
czyuia się wielce do przyśpieszenia pozostających 
jeszcze robót. Około dworca koki pracują z w id 
ką gorliwością nie tylko dniem, ale i nocą przy 
pochodniach. W niedzielę i święta pracują żydzi 
murarze, aby roboty na chwilę nie ustawały. Po 
mimo tego wszystkiego daleko jeszcze do ukoń 
czenis. W roku bieżącym będą zaledwie na pręd 
ce tymczasowo ukończone sala dla podróżnych. 
Zajazd dla wagonów nie będzie mógł być jeszcze 
pokryty, zaczem podróżni będą wysiadać pod go 
tem niebem; co zwłaszcza w zimie będzie trochę 
niedogodnie. Niedogodności te nikną jednak na 
myśl, że przecie doczekaliśmy się tak gorąco u

Z e  S t r y j s k ie g o  20 p&żdziernika
Znaczua cz.ść mieszkańców obwodu Stryjskiego 

postanowiła odbyć piechotą pielgrzymkę do Ko- 
chavs iny, celem wybłagania litości nad Królestwem 
polskiem ciężką d itknięt m próbą i poświęcenia 
krzyża za zamordowanych w Warszawie i Wilnie.

W sobotę dnia 19 t. m. proc;sya Wojniłowskiego 
powiatu wyruszyła wczas rano do Ża a?ma, zkąd 
na jej przyjęcie wyszła pruccsya powi .tu Ż arn--, iń- 
skiego i razom połączone weszły do tary w Żuia- 
wn:e, gdzie już w sz y s tk o  było przygotowane do 
odprawien a żałobnego nabożeństwa za ś. p. Arcybi 
skupa F  jałkowskiego.

Proboszcz Źurawieński powitał z ambony przy­
bywających następnemi słowy: „Dtiś w naszej bie­
dnej Ojczyzuie, mówił on, wszędzie na ciernie i 
żałobę napotykamy, i ja , pob żni pielgrzymi, witam 
was w t?j świątyni konduktem żałobnym. Wtfj 
świątyni niegdyś, nasz bohater Jan S i b i e i k i  g o ­
rące modły do Boga zanosił, by mu d zwolił zgn t ś ć  
barbarzyńców— wrogó ? nasz-j Ojczyzny i Bóg mo 
dlitwy jego wysłuchał, bo cudem prawie zwyc ę 
ży l; w tej samej świątyni odprawiamy d ziś  żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. Arcybiskupa Fijałkow­
skiego, także bohatera w obronie praw religii i 
Polski występującego: jak  tamten mieczem, tak ten, 
dachem 1 słowem religii cbrztściańskiej zwyciężył. 
Pan Bóg niedozwolił mu dożyć skutków tego zwy­
cięstwa, lecz testamentem przekazał on duchowień­
stwu, dokończenie dzńła, zwycięztwa prawdy i słu­
szności, nad fałszem i przemocą. Oto są słowa te­
go świętego kapłana: „Proszę was diżącym gł>- 
sem, żyjcie w zgodzie; błagam was, starajcie się 
jako pasterze ludu, bronić świętą sprawę Oj zyzny,

i ifezapom inajeb nigdy, że jesteście Polakam i!"__
Rozczulił się zacny kapłan, łzy przerywały mU 

mowę, nie mógł dokończyć — a całe zgromadzenie 
padło na kolana i zagrzmiała pieśń narodowo-reli- 
gijna z taką rzewnością, z takim przejęciem się, 
jak może żadna modlitwa do Boga wznoszona.

Po odprawionym koudukcie nadciągnęła draga 
processya z powiatu Wojniłowskiego z księdzem 
obrządku grecko-katolickiego i z licznym gronem 
włościan, której towarzyszyła jedua z najlepszych 
polek, z najzacniejszych obywatelek z całą rodziną. 
Chorągwie i obrazy zostały w kościele a  wszyscy 
rozeszli się na przygotowane obiady u proboszcza 
i właścicielki Zurawna. O godzinie 4 dzwony ko­
ścioła wezwały do dalszego pochoda. Na czele 
processyi szedł 6eio letni chłopczyk z małym krzy 
żem czarną krepą okrytym, za nim obywate 
w k ntuszu z dużym krzyżem, obywatele i włością 
nie nieśli chorągwie a panie z kobietami wiejskiemi 
feretrony; 4 księży, mnó?two obywateli, zacnych 
naszych p dek, wieśniaków, mieszczan z obydwóch 
powiatów Wojniłowskiego i Żarawieńskiego, z pię 
dziesiąt powozów, bryczek i wozów, które lużae 
za proeesyą długim niezmiernie pasmem się cią- 
gnęly, były prawdziwie podnoszącym ducha obra­
zem. Trzeba wiedzieć, iż Kocbawina jest dla wscho­
dniej G Jicy i drugą Częstochową — iż od Wojni- 
ow.o 4 a od Zurawna 2%  mili jest odległą— od- 
egłość to nie wielka dia mężczyzn, lecz dla na­

szych zacnych i bogobojnych polek, trzeba było 
szczytnego dla serc polskich celu by taką drogę od- 
>yć piechotą o takiej porze, niosąc na przemian obra­

zy; z całej naszej okolicy prawie wszystkie w tej 
lielgrzymce udział wzięły, były tam i 50cio letnie 
matrony i 7io letnie panienki; nie jedne, tak da 
leką podróżą, rozranioue nóżki, służby swej już 
odmawiały, to też nie siła ciała, lecz siła ducha 
doprowadziła wszystkie do celu; mężczyźni, po­
między którymi i starcy osiemdziesiątkilkoletni się 
znajdowali, szli z odkrytemi głowami, śpiewając 
pieśni pobożno-narodowe ruskie i polskie razem 
z ludem.

Koło 8 wieczór dochodząc do Kocbawiny po­
zapalał śmy świece, w które cała processya zaopa­
trzona była i niebawem ujrzeliśmy, liczae światła 
processyi która z Kochawioy na nasze spotkanie 
wychodziła. W półgodziny złączyły się obydwie 
procesye, a po wzajemnem przywitaniu księży 
święconą wodą, ksiądz Pietruski proboszcz Kocha- 
wiński, udzielił błogosławieństwa, pokropił cały 
orszak pobożnych i razem złączeni doszliśmy do 
ctlu naszej pielgrzymki.— Wszedłszy do k« ściuła 
mnóstwtm światła oświecon go, led •'•its my się wuim
p o m ic io ii «u< gTi , jjiL tti Mut <.<) U -oh..
wszyscy padli na kolana i zabrzmiała raidlitwa: 
„Matko Chrystusa, Najświętsza Maryo." Po odśpie­
wania tej pieśni, ksiądz Pietruski, rzewnym prze­
mówieniem witał przybyłych, zapewniając, iż i on 
go;ą>e modły swoje do Matki Boskiej cudownej 
z naszewi p łączy, by wysłuchała nasza błagania
0 zakończenie niedoli owego kraju, którego jest 
króiową.

Po nieszp rach dano znać iż nadciągają processye 
Stryjska i Zolińska; cała nasza procesya w po 
łącun iu  z Kochaw ń-ką z duchowieństwem, krzy 
ź*mi, chorągwiami i ze światłem wyrus?.yła na ich 
spot anie. Przejmująca to była chwila — co raz 
więcej zbl żały się ku sobie te dwa morza świa­
teł, usłyszel śn y  zdnleka pi śń nsrodow -religijną
1 właś ie kiedy ta pieśń dochodziła do ostatnich 
dwóch zwrotek, zetknęły się obie processye i po­
witały się chorągwiami, intonując razem olbrzymim 
ihórem błagalne recitativo tej pieśni. Chvila była 
uroczysta i pełna wzniosłości, gdy dwie z wszy­
stkich warstw spóleczństwa złożone, z przeciwnych 
stron do jednego^ świętego miejsca dążące proce­
sye, witały się i złączyły w jednej błagalnej nó- 
c i ', k t rej echa zdawały się wznosić prosto do

nieba. Te dwie procesye składały się po większej 
części z poczciwych mieszczan miasta Stryja i z, 
wieśniaków, na jej czele szedł z krzyżem zacny 
obywatel Siemianowski.

Wróciwszy do kościoła, do godziny jedenastćj 
spędziliśmy w nim na modłach— o znużeniu, o 
głodzie nikt nie myślał; zacne nasze panie oble­
gały konfesyoaały; klęcząc na kamiennćj podło­
dze, wypoczywały po tak ogromnych, słabe ich 
siły przechodzących, trudach; taka to siła ducha 
relig jnego tkwi w sercach szlachetnych naszych 
niewiast. I męszczyzn dużo się spowiadało, a po­
między tymi byli i tacy którzy niezbyt gorliwie 
pełnili katolicki ten obowiązek, a nawet od lat 
w ieu go zaniedbali, bo myśl że tylko z ust czy­
stych wychodzące modły dolecieć mogą do stóp 
tronu bożego, nagliła wszystkich do konfesyonałów.

A i r '  obyw.*tele ze staropolską gościnnością po­
myśleń o pomieszczenia i nakarmieniu przybyłych.

Nazajutrz w niedzielę tłum pobożnych powię­
kszył się przybyłymi licznie z pobliskich wsi w ie­
śniakami. rrzed sumą odbyło się poświęcenie i 
wkopanie krzyża na pamiątkę poległych w Warsza­
wie i Wilnie rodaków. Krzyż leżał ja ż  na miejscu 
do zakopania przeznaczonym, zrobiony ze starego 
prostego dęba, z korą na trzech uciętych końcach, 
okuty żeDznemi skówkami, wysoki na 6 łokci 
grabości 17 cali do dołu, korona cierniowa z ż Jaza.

Z duchowieństwem na czele, wyruszyła proce­
sya z chorągwiami, z krzyżami; dwie panny niosły 
w żałobie na tacy czarną krepą pokrytój, ciernio­
wą koronę i cały orszak dążył na miejsce na któ- 
rem krzyż miał być zakopany. Ksiądz kanonik 
Gaudecki ze Lwowa w asystencyi całego ducho­
wieństwa, odprawił ceremonię poświęcenia krzyża.
W wymownych słowach czcigoday ten kapłan prze­
mówił do kilkotysięcznego tłumu, że ten krzyż i 
ta korona cierniowa poświęcone są pamiątce pole­
głych braci naszych, wzywał do oddania czci i 
hołdu tym świętym godłom męczeństwa, zaklina­
jąc na świętość tego godła do miłości, do jedno­
ści w bratnićj niedoli, do szukania pociechy i po­
mocy w modlitwie, ten bowiem tylko co w imie­
niu tego krzyża prosi, będzie wysłuchany, ten 
tylko co ten krzyż za godło sobie obierze i z nim 
naprzód idzie, będzie niezwyciężony. Za słabe moje 
pióro bym całą siłę chrześciańskićj wymowy tego 
zacnego kapłana mógł skreślić. Za słabe, by oddać 
słowami wzruszenie jakie wszystkich ogarnęło; do 
serc trafiły te słowa które z serca prawdziwie 
cbrześciańskiego wyszły, z serca, w którym testa­
ment ś. p. Arcybiskupa Fijałkowskiego głębokie 
zapuś ił korzenie i kwiat miłości cbrześeiańikićj, i 
miłości Ojczyzoy już wydał. Dość powiedzieć iż
8  ft TU K & Z IlB U ib łC ja  u i v  ^ t ' ' "  * j  j  m l

snych słów, zalał się łzami ukląkł przy krzyża,°I 
dłagim pocałunkiem, oddał hołd temu świętemu 
g dlu męczeństwa. Z anim  księża i wszyscy obe­
cni, rzucili się do ucałowania krzyża. Za przy­
kładem łacnych kapłanów, którzy pierwsi przy­
łożyli rękę do wykopania dołu, kto mógł chwytał 
łopaty, by choć garść ziemi wyrzucić. Niecierpli­
wiące się panie, debkatnemi rączkami wygarny- 
wały ziemię. We wszystkich oczach błyszczały łzy 
rozrzewnienia, ściskano się za ręce, bo serca się 
uczuciem nieokreślonego wzruszenia przepełniały.
Dół wkrótce wykopany, sto ramion pochwyciło cięż­
ki krzyż, a gdy ten już po nad głowami tłumu 
nkazywać się zaczął, zabrzmiała w tój chwili nuta 
skargi Jeremiego. W czasie jćj odśpiewania, krzyż 
postawiono, ziemią obsypano, i żelazną cierniową 
koronę przybito.

Po sumie wszystkie procesye wyruszyły każda 
w Bwoją stronę do domu, czyniąc dziękczynienia 
M tee Boskićj cudownćj, że im dozwoliła wracać 
z pociechą religijną, z wiarą, nadzieją i miłością, 
jaką serca wszystkich na tem świętem miejscu na­
pełnione zostały.

Część Literacko-Artystyczna.
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Pobyt 10 Piotrkowie. — Związki pruskie z korpusem 
austryaekim. — Księcia Szwarcenberga zastępu 
je jenerał Frimont. -  Co mówi ks. Szwarcen- 
bera w W iedniu.— Przejazd do Częstochowy.—  
Obraz Matki Boskićj. —  Niechętne postępowa­
nie Austryaków  — Przybycie do Krakowa-

Wyjechawszy z Warszawy, puściłem się traktem 
Piotrkowskim, gdzie się już udali ministrow.e. Na 
kilka dni zatrzymałem się razem z hrabią Potockim, 
w zamku Wolborskim należącym do biskupa Kujaw­
skiego. W smntnćj tćj podróży towarzyszyły nam 
wszelkiego rodzaju zmartwienia. Jeden zadjutantów 
księcia Eugeniusza spotkany w drodze, powii dział 
m m , że księcia niepomalu zdziwi ów nagły ud 
wrót Amtryabów. Z drugićj strony łagodniejące 
powietrze zapowiadało odwilż, która niebawem na­
stała. Mniemani więc nasi sprzymierzeńcy niemicli 
co lepszego do roboty, jak  pozostać w miejscu i 
niepozwalać nieprzyjacielowi iść naprzód, a tym 
sposobem zostawić w Daszój mocy środki admini­
stracyjne i finansowe Księstwa, wojsku zaś pol­
skiemu łatwość rekrutowania się. Lecz polityka te­
go dwom inaczćj postanowiła. #

W chwili kiedy ks. Szwarcenberg ccfnął się ku 
Warszawie, siódmemu korpusowi będącemu dotąd 
na prawem jego skrzydle, kazał przejść na lewe. 
Powód do tćj zmiany miał być ten, że korpus 7my 
złożony wyłącznie z pułków saskich, będzie miał spo­

sobność łatwiejszego wzmocnienia się W gruncie 
zaś niem iJo to innego celu, tylko żuby armia au 
stryacka mogła się całkiem odosobnić i zostać pa 
nią południowych prowiacyj Księstwa, i podług te 
godowoluie kieroWftć swjmi obrotami. Aczkolwek 
w ólz au8tryacki przyrzekł był poruszeuiami swych 
wojsk zakrywać brzegi Pilicy i Warty, i oddzia­
ły niektóre wyprawić ku gościńcowi kaliskiemu, 
z tem wszystkiem niebawem spostrzegł się jeue 
ra ł Reynier, że obrona W arty całkiem nieobch ) -  

dziła Austryaków, my zaś przekonaliśmy się, że 
Piotrków niezasłoniony przez nieb, na krótko tył 
ko może być miejscem bezpiecznego dla nas po­
bytu.

Zobowią7ania się cywilne wodza austryackiego 
nie były również dochowane, jak  przyrzeczenia 
wojskowe. Wszystko co zrobił dla ocalenia War- 
szawy, zamknęło się w odezwie do jenerałów ro- 
syjskicb, ażeby raczyli dobrze’obchodzić się z mie- 
szkfcńcami, oddanymi im zupełnie na łaskę. Rosy 
anie wahali się przez kilka dni zanim poszli do 
stolicy, zajęb ją  bowiem 8go lutego i wprowadzili 
szczupłą ilość wojska. Jenerał austryacki Siegen 
thał który z razu rozkazał prezydentowi miasta 
udać się do Miłoradowicza, odwohł następnie ten 
rozkaz. Jenerał rosyjski zdziwiony, że niewidzi 
żadoćj deputacyi, wezwał prezydenta, żeby przy 
szedł do n ego, 1 podykto wawszy mu kilka arty­
kułów, podpisał je, 1 to miało stanowić zawartą 
konwencyę. Zresztą Rosyamo bardzo oszczędzali 
Warszawę i to z wtein przyczyn. Oprócz tego, że 
d jbrze pamiętali jak  oburzenie się tego miasta by­
wa niebezpitcznem, to z drugićj strony ów system 
grzecznego obchodzenia Bię zupełnie wynikał z po­
lityki imperatora. Że zaś najlepsze panowało po­
rozumienie między Rosyanami zajmującymi stolicę, 
a Austryakami co jeszcze z nićj niewyszli, każdy 
się mógł naocznie przekonać.

Pomimo szczerćj chęci pozostania dłażćj w Piotr­
kowie, punkcie środkowym tćj części kraju, wia­
domości jakie odebrałem od jenerała Reynier bę­
dącego w spiesznym odwrocie na Kalisz, i niewie-

dząccgo czy może się tam doczekać wojsk pol­
skich, przyspieszyły postanowienie naszych mini 
strów przeniesienia się do Częstochowy. Wiedzie­
liśmy wprawdzie, ża kilka pułków anstryackich 
ma nadejść do Piotrkowa, lecz wojsko to niewzbu- 
dzało w nas ufaości, a nawet w samej C z ę s to c h o ­
wie niewidziel śmy podobieństwa d łn g . r g o  pobytu.

W tym czasie książę P o n i a t o w s k i  miał pod sobą 
około ośm tysięcy ż łnierz?. Siłę tę posnnął kn So­
kolnikom w chęci połączenia się z jenerrłem  Rey­
nier; lecz gdy tenże, w skutek nieszczęśliwćj utar­
czki z Winzingerodem, 13go lutego opuścił Kalisz, 
nie było ju t  można z nim się połączyć. Korpuso 
wi polskiemu nic niepozostawało tylko rzucić się 
do Szląąka, co było krokiem dość awanturniczym 
w chwili kiedy polityka niektórych dworów u- 
legała tak nagłym zmianom. Zresztą korpus pol­
ski nie był w stanie rozpoczynać nowćj kampanii. 
Po większćj części złożony z rekrutów, na poł 
w chłopskich siermięgach, potrzebował być umun 
darowanym, wyćwiczonym i uorganizowanym we 
wszystkich szczegółach. Gdyby korpusik tea opu 
ścił był ziemię polską, wszystkiego zabrakło by 
mu odraza; przeciwnie, zostając pod zasłoną wojsk 
au8tryackich niepodejrzywanych jeszcze o zupełne 
odstępstwo, środków do zorganizowania Bię nie 
mt gto mu zabraknąć.

Szczupły ten oddział wojska polskiego zmniej­
szył się jeszcze przez spieszny odwrót jenerała 
Reynier, który opuszczając Kalisz, zabrał ze sobą 
kadry kilku polskich pułków, a mianowicie koza 
ków świeżo formowanych z rozkazu Cesarza. Co 
wszystko wynosiło razem cztery do pięciu tysię 
cy ludzi. Lubo cieszyliśmy się, że ta garstka wol 
ną jest od niebezpieczeństwa, to z drugiej strony 
żal nam było rozstawać się z nią, zwłaszcza, że 
mogła jeszcze skompletować się i uorganizować. 
Nawzajem, jedna brygada Saska, jenerała Gablen- 
ca, będąc odciętą od 7 korpusu, przebiła się ku 
Częstochowie, zkąd razem z nami poszła do Kra­
kowa.

W czasie mego pobytu w Piotrkowie, przejeż­

dżał przez to miasto pewien kapitan pruski jadą- 
z Wrocławia od króla Pruskiego w misyi do głó­
wnej kwatery austryackiej. Oficera tego widziałem 
z powrotem, a znałem dawniej jego familię i je­
go samego jeszcze młodzieniaszkiem w Berlinie. 
Niemając zamiaru wdzierać się w jego tajemnice, 
tyłem z rozmowy z nim poznał, że posłany był 
w celu dowiedzenia Bię jakie Btanowisko zamierza 
zająć armia austryaika. Prusy gotując się do o 
twartego odstępstwa, prosiły nas skromnie o neu­
tralność górnego Szlązka gdzie król przebywał, 
lecz chwiejąca się wierność szukała już z kimby 
razem upaść mogła. Około tej pory ambasador 
francuzki w Wiedniu dostrzegł jako  stosunki 
z Prusami zaozęły być częstsze i regularniejsze, 
a to mianowicie cd przeszłego miesiąca, kiedy je 
nerał York odstąpił nas. Austrya nie łącząc się 
otwarcie z Prusami przygotuwującemi się do no­
wego zwrotu w polityce, wspierała je  tajemnie; 
to pewna, że później sama się tem chełpiła.

Równocześnie ks. Szwarcenberg znudzony może 
podwójną rolą odgrywaną między Rosyą a nami, 
prosił o pozwolenie i otrzymał takowe, udania się 
do Wiednia, gdzie niemógł wywinąć się od bar 
dzo am ham ujących  zapytań naszego ambasadora, 
hrabiego Otto. W jednej rozmowie o ostatnich 
wypadkach wyrwało Bię dowódzcy korpusu posił­
kowego, że byłby mógł cofać się na Kalisz, gdy­
by otrzymał był wcześniejszy rozkaz. Wyżej jnż 
wyłuszczyłem jakie przedsięwziął środki, aby rozka­
zy zawsze dochodziły go zapóżao. Skarżył się 
przytem bardzo na Polaków, a głównie Da księ­
cia Poniatowskiego, że tak wice królowi (Engie- 
niuszowi) ja k  mnie fałszywe składał raporta. 
„Gdybym tylko szukał sławy dla siebie — doda­
wał — mógłem był stoczyć bitwę przed ustąpie­
niem z Pułtuska. Lecz na cóżby się to zdało, ki 3- 
dy siły nieprzyjacielskie coraz się wzmagały? 
Wolałem tedy w całości zachować korpus mogący 
się przydać w przyszłej kampanii.“ Tłumaczenie 
się to, postawione obok wypadków późniejszych 
wyględało na gorzki żart. W rzeczy samej korpus

ten przydał się na polach Drezna i Lipska, lecz 
na naszą zgubę.

W miejsce księcia Szwarcenberga objął tymcza­
sowe dowództwo jenerał Frimont. Zmiana ta wy­
dawała nam się z początku dobrodziejstwem. Póki 
książę dowodził mogliśmy wątpić, aby czynności 
jego wynikały w prost z rozkazów gabineta wie­
deńskiego i że niemi kieruje jakiś wpływ od ga­
binetu niezależny. Pan wielki, silnem stronnictwem 
poparty, nielęka się zwykle działać w brew woli 
swego monarchy. To samo dworskie stronnictwo 
które nim kieruje, czuwa zarazem w jego obro­
nie. Całkiem inaczej się ma z żołnierzem z profe- 
syi, umiejącym ściśle stosować się do odbieranvch 
rozkazów. Z tego względu przysłanie jenerała Fri- 
monta niemającego potężnych popleczników u dwo­
ru wydało się nam pomyśłoą wróżbą. Rzeczywi­
ście zyskaliśmy na tem; gdyż od pierwszej chwi­
li, każdy z nas przekonał się, że ruchy korpusu 
posiłkowego zupełnie zależały od polityki gabi- 
netu.

W dniu 15 lutego przyby.iśmy do Częstochowy. 
Natychmiast pośpieszyłem zwiedzić fortecę leżącą 
o półmili od Nowej Częstochowy. Przekonałem się 
z radością, że warownia ta  niełatwą była do wzie 
cia; że ,tr*eb® °yło ciężkiej artyleryi, i robót oblę- 
żn.czych dość trudnych, ażeby zająć punkt z któ- 
regoby można bić mury; co wszystko wymagało 
czasu 1 rozd wajało siły nieprzyjacielskie. Lecz jak 
w tem, tak 1 w innych rzeczach, wypadki zawio­
dły nasze nadzieje.

Kościół będący celem licznych dawniej pielgrzy­
mek, zawsze jest w największem poszanowaniu 
u mieszkańców. Udaliśmy się w uroczystym po­
chodzie zanieść modły do stóp Boga Rodzicy pa­
tronki korony polskiej. Nigdy może w większem 
niebezpieczeństwie niewzywano jej pomocy. Po 
mszy świętej jeden z zakonników pokazał mi tę 
czarną madonnę słynącą cudami w kronikach pol­
skich.

Z początku oglądaliśmy ją ,  ozdobną wszystkie- 
mi klejnotami na jakie składało się dwadzieścia
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ternich spodziewany tu z powrotem na początku 
przyszłego miesiąca.

Nowo powstała zamorska sprawa meksykańska 
była w ostatnich czasach przedmiotem między 
trzema gabinetami częstego znoszenia się. Zgodne 
porozumienie nastąpiło. Trzy mocarstwa zalecać i 
popierać mają formę monarchii konstytucyjnej. 
Francuski gabinet ma na myśli kandydata do te­
go nowego tronu, którego wybór przyjęty przez 
dynastyę, do której należy, posłużyć mógłby do 
innych kombinacyj politycznych.

Nie tylko publiczności ale i rządu tntejszego 
zwrócone w tej chwili czujne oko nie tylko na 
Warszawę, ale i na Petersburg. Zaburzenia uni­
wersyteckie w stolicy Rosyi, a których następnie 
uczestnikami się stali uczniowie wszystkich szkól 
wojskowych, znalezione liczne plakaty u profeso­
rów Uniwersytetu, rozwiązanie tej najwyższej szko­
ły, nie są tu uważane jako drobne oznaki i ska- 
zówki wewnętrznego rozstroju i niebezpieczeństw 
Cesarstwa. Ci nawet, którzy nie zachwianą wiarę 
w siłę wewnętrzną rządu rosyjskiego okazywali, 
powątpiewać o niej zaczynają. Rosyanie tu prze­
bywający, nie tają jedni obaw drudzy nadziei, a 
ogólne przeczucie wielkich wypadków przygoto­
wujących się na północy, opanowało umysły.

P a ry ż  25 października.

B. Nigdy jeszcze opinia publiczna we Francyi 
nie była tak oburzoną postępowaniem rosyjskiego 
rządu w Polsce, ja k  po ostatnich wypadkach za­
szłych w Warszawie. Zdaje się jakby Opatrzność 
dozwalała Rosyi wyczerpać wszelkie środki spo­
niewierania się w obec opinii europejskićj. Dzień 
nibi wszystkich barw nie wdają się w rozumowa 
nia ale opowiadają: Rzecz szczególna ale ultra- 
montanie mnićj jakoś od innych czują zniewagę 
religii i kościołom wyrządzoną. Z goryczą wypa­
da przyznać, że ich więcćj Kalabrya niż Waisza- 
wa obchodzi. Monitor milczy, sfery rządowe kło­
pocą się. Nie na rękę rządowi to nieprzern ane pa­
smo męczeń8tw działające na wnętrze Francyi, nie 
po myśli rządu protestscya nieustanna ducha, któ 
rego zimna przestroga uśpić nie potrafiła.

Cesarz Napoleon potrzebuje i pragnie pokoju, a 
na przekor woli jego komplikacye się mnożą. 
Witści z Petersburga od pewnego czasu nadcho­
dzące aczkolwiek niepotwierdzsją stanu rzeczy 
już rozwiniętego (korespondenci nasi petersburscy 
przedstawili dokładnie wypadki zaszłe tamże. P.R  
Cz.), każą się jednak domyślać pewnych waż 
nych usposobień. Ostatnia wiadomośćmówi o żałobie 
w grodzie Piotra I przywdzianćj. Byłoby to ważnym 
bardzo objawem. Nie wiem ja k  dalece wieść jest 
uzasadnioną, to tylko zaręczyć mogę, że tu w Pa 
ryżu już Rosyanie niektórzy noszą żałobne szaty. 
Kilku posuwa rygoryzm aż do grubćj żałoby, a 
w ich liczbie mieści się osoba znana z ekscen- 
tryczności.

Rząd cesarski we Francyi musi pragnąć pokoju 
na zewnątrz, musi się troszczyć wszelką oznaką 
możliwego zawichrzenia, bo ma nie jedną trudność 
wewnątrz do przebycia. Ołodu pomimo nieurodza­
ju nie ma się co obawiać, staranne zabiegi admi- 
nistracyi usuaęly tę klęskę. Zboże obce kraje ob­
ficie do portów nadsyłają, ale chleb dotąd nie sta­
niał. Dla czego? Bo oprócz kwestyi zapasów cię­
ży jeszcze kwestya finansowa, szczególnićj wojną 
bratobójczą amerykańską wywołana. Bank stopę 
eskonta podnosi, skarb podwyższa procent od bo­
nów, które stanowią część jego długu nieustalo­
nego. Zapjwne, że Francya jest bogatą, zapewne, 
że skarb zamożny, ale nie godzi się zapominać o 
tćm, że Francyi warunki finansowe nie dadzą się 
nawet do sąsiednićj Anglii przyrównać. Samowol- 
ność rządowa w jednym tylko punkcie znajdzie 
w tym kraju silny i stanowczy zawsze opór, to 
jest w kwestyi wypłat i zaliczać. Finanse we F ran­
cyi są stroną, którćj nie można bezkarnie wytężać. 
Niektóre już ogłoszone inne przygotowane do j a ­
wności rozporządzenia i zmiany, domagają się ró­
wnież swobody rozwoju, któia na przypadek ze- 
wuętrznćj wojny stałaby się prawie niepodobną. 
Okólnik hr. Persignego zapewnie wam znany, do- 
sięgnął dwóch wielkich stowarzyszeń, i dotknął 
d«óch walnych opinij. Jednych zniechęcił, drugich 
oburzył. Masoni opuścili ręce, a członkowie sto­
warzyszeń religijnych żałowali je . Centralizm rzą­
dowy wzmógł się, ale też i ociężał brzemieniem 
odpowiedzialności i stracił nia małą porcyę przy­
chylności. Wznowienie tytułów, nobilitacya Cesar­
stwa, o którćj wam dawn ćj donosiłem, nie jest 
bynajmnićj marzeniem jednego lub kilku ambi­
tnych dworzan, ale projektem wkrótce zrealizowa 
nym. Na sobotniój radzie ministrów zajmowsno się 
nim i kto wie czy w tych dniach Monitor nie do­

niesie Francyi o wskrzeszeniu dawnych i świe­
żych szlacheckich dystynkcyj.

Chociaż rzecz zdaje się niepojętą, trwam je­
dnak przy poprzednim zdaniu tylko domysłowo 
przez wywód logiczny utworzonym, że rozkrze- 
wienie szlacheckiej godności we Francyi nie na­
stąpi goło - tytularnie bez warunków majątkowych 
i bez rękojmi trwałości, ale z dotacyami, majora 
tami, substytucyami, słowem z całym przyborem 
prawa, bez którego szlachectwo jest czczą firmą i 
bezużyteeznem wspomnieniem. Nad tem prawnicy 
dworscy pracują tylko teraz, ażeby pogodzić inte­
res młodszego rodzeństwa z przywilejem najstar 
8zego. W gronie ministrów, dwóch najgorliwszych 
sług cesarstwa są zarazem wielkiemi stronnikami 
instytucyi majoratów. Przedstawiają oni utworze­
nie pewnej liczby obszernych posiadłości ziem 
skich, jako środek zdolny do podniesienia rolnic­
twa i powściągnięcia rozdrobnień gleby.

W chwili, w której na wewnątrz tak radykal­
nie burzące przeszłość i powiedzmy szczerze tak 
silnie potrącające obecność gotują się zmiany, nie­
podobna przypuścić, ażeby ochota brała do obcych 
sporów mięszać się. A jednak z pewnego wiem 
źródła, że nigdy fabryki broni w St. Etienne nie 
były tak zajęte jak  w tym roku. Prawda, że ni­
gdy też z zagranicy większych nie porobiono ob- 
stalunków. Rosya która dojść nie może do stopnia 
nawet miernej fabrykacyi puszkarakiej i Włochy 
jeszcze niezdolne własnym opatrzyć się produktem, 
już wielką liczbę broni z Sr. Etienne odebrały a 
większe zamówiły. C*y godzi się dać wiarę krą 
żącej wieści, jakoby Napoleon III Włochów do 
zbrojenia się bezzwłocznego zachęcał i termin im 
Igo marca naznaczył. W połowę tylko tej po­
głoski skłonny jestem wierzyć. Że Cesarz Napo­
leon skłania, zachęca, nagli nawet nową monar- 
cl ię włoską do norgf nizowania siły zbrojnej od 
powiedniej potrzebie państwa, je s t to logiczne, pra­
wdopodobne i naturalne. Ale żeby naznaczał ter­
min prekluzyjny, a tćm samćm zachęcał do wnio­
sków rokujących na wiosnę dobycia oręża, tego 
wierzyć nie chcę. Rządowe usposobienia są arcy 
pokojowe, a wizyta króla pruskiego jest najwy­
datniejszą ekspressyą.

Tyle razy zapowiadana, nawet potwierdzana or- 
ganizacya armii południowej włoskiej ze szcząt­
ków garibaldoskich hufców, znowu zajęła miejsce 
między upewnieniami dziennikarskiemu Dekret 
królewski ma wkrótce stworzyć cztery dywizye 
btóremi dowodzić będą towarzysze Oaribaldego 
Tórr, Bixio, Cosenz i Mediei. Szefem sztabu kor­
pusu będzie jenerał Sistori. Listy zaciągowe ocho­
tników mają być bezzwłocznie otworzone.

W dniu wczorajszym w kościele Wniebowzięcia 
odprawione zostało nabożeństwo za duszę błogo­
sławionej pamięci Arcypasterza dyecezyi warsza­
wskiej Fiałkowskiego. Kościół był przepełniony. 
Cokolwiek spóźnieni, w przedsionku świątyni za­
nosić musieli modły do Przedwiecznego które pe­
wnie Tronu Jego doszły, bo z serc zasmuconych 
i zakrwawionych pochodzą. Hołd oddany najczci­
godniejszemu pasterzowi posłuży może i na wy­
proszenie miłosierdzia, tak potrzebnego dla osie- 
rocialej owczarni. Kiedy ksiądz Karol przykląkł­
szy z kapłanami przed ołtarzem zaintonował pieśń 
narodowo-religijną, usłyszano śpiew przerywany 
nieraz łkaniem i wszystkie źrenice zroszone zosta­
ły łzami. Ale bo też doczekaliśmy się okropnych 
chwil, a dla oddalonych podobno są one w pe­
wnym względzie jeszcze okropniejsze.

Kraków 28 października. W programie, jaki 
sobie teraźniejszy Rektor Uniwersytetu Jagielloń 
skiego Dr Dietl założył, wymienioną jest instytu- 
cya docentów, czyli nadobowiązkowych nauczycieli. 
Ważna ta instytucya jak  jest z jednej strony ko­
lebką przyszłych profesorów, tak z drugiej na­
stręcza zdolnym kandydatom pole do okazania 
przymiotów nauczycielskich a oraz do oddania się 
umiejętoościom specyalnym i wydobywa na jaw  
ukryte talenta, które bez tego nieznalazłyby może 
sposobności i bodźca do rozwinięcia się. W uni­
wersytecie nadto w tak małą jak nasz stosunkowo 
liczbę pr, fesorów zaopatrzonym, docenci tę jeszcze 
niosą pomoc, że uzupełnić mogą po części brak 
właściwych katedr dla niektórych gałęzi nauk. 
Z przyjemnością też dowiadujemy się, że już kil­
ku młodszych doktorów różnych wydziałów zgło­
siło się do Rektora z oświadczeniem, iż się za­
bierają do uzyskania przepisanej habililacyi, to 
jest prawa nauczania w uniwersytecie Jagielloń 
skim. Mamy nadzieję, że nie będzie im to odmó­
wione. Uniwersytet nasz tak jako i wszystkie in­
ne posiadał był dawniej instytucyę docentów— 
idzie więc tylko o przywrócenie jej.

Wiedeń 27 października.
□  List Prymasa do kanclerza br. Forgacza, nie 

tylko niewstrzymał, ale przeciwnie, może przyspie­
szył postanow ien ia  rządu, które wkrótce ogłoszo- 
nemi zostaną. Wypowiada to dzisiejszy Fremden 
blatt w komunikowanym na wstępie artykule. Z ar 
ty aułu tego widać, że rząd zaprowadzić myśli 
w Węgrzech dawną administracyę. Taki zamiar 
będzie się musiał oprzeć na sile wojskowćj. Arty­
kuł powyższy zapowiada, że tą drogą wejdą w ży­
cie koncesye zawarte w dyp lorie  pażdzierniko 
wym. Czy nie jest to nowe złudzenie? Powrót pro­
sty do dawnego systemu bar. Bacha w Węgrzech, 
dałby się pojąć. Powrót do niego dla przeprowa­
dzenia dyplomu i patentów, jest niepodobieństwem. 
Ż ) wszakże ministeryum plan ten przyjmuje, i 
go zastosuje i do Chorwacyi, to widać z oddale­
nia trzech nadżupanów chorwackich od władzy. 
Nadchodzi więc chwila energicznego działania. 
Centraliści i biórokracya wzdychali do nićj odda- 
wna. Czy przyniesie o n a  z sobi| porządek konsty- 
tucyjny, czy tylko stan oblężenia i to się póżnićj 
pokaże. Narady ministrów odbywają się ciągle. 
N. Pan im przewodniczy.

O spotkaniu się Cesarza z królem pruskim w Wro­
cławiu, o którćm mówi Patrie, ta zupełnie nie 
s ły c h a ć .— Stan zdrowia N. Pani, znacznie się po­
lepszył w Korfa, i lekarze spodziewają się, że po­
byt przez zimę w Wenecyi polepszy go jeszcze 
więcćj. N. Pani stanęła w apartamentach, które 
zajmował dawnićj Arcyks. Ferdynand Maksymili­
an. Przybył tu pozawczoraj, zupełnie incognito, je­
nerał L am bert, o którego wyjeżdzie z War 
sz&wy doniosły dzienniki. Mieszka w hotelu Meissla.

Listy z Belgradu donoszą o wyraźnych przygo­
towaniach do wojny. Porażka Turków przez od­
dział powstańców, o którćj mówi depesza telegra­
ficzna z Raguzy, jest dowodem, że między Ome- 
rem paszą a Czarnogórcami układy zupe łn ie  zer- 
wanemi zostały.

Gabinet tutejszy radzi Porcie trzymać się odpor­
nie. Baron Prokesch d’Osten wyjechał z temi po­
leceniami do Carogrodu, gdzie przybył w przeszły 
czwartek. Zima p rzejd zie  więc w tych stronach 
na małych rozprawach i przygotowaniach na 
wiosnę.

Ten sam plan poleconym został przez Francyę 
Włochom. P. Ratazzi przywiózł z Paryża tylko ra­
dę organizowania się i powiększania wojska. Ce­
sarz Napoleon chce przez zimę ukończyć swą kam­
panię dyplomatyczną rozłożoną na większćj, jak  
półwysep włoski, szachownicy.

Hamburg 24 października, (spóźnione)
Cudzoziemcy wytykają ruchowi narodowemu 

w Polsce sojusz religijne-narodowy. Przeszłość 
wszelako uczy, że tak zawsze bywało, że inaczej 
być niemogło, że dwa te najpotężniejsze uczucia 
zlewając się z sobą, tworzyły zawsze potężny ży­
wioł dziejowy. Nieinaczej zapatrywać się można 
na reformacyę w Niemczech, nieinaczej na wojny 
husyckie, nieinaczej na walkę Rusi z Mongołami. 
Dobądże schroniła się narodowość moskiewska, 
księgi i pamiątki historyczne podczas dwuwieko- 
wego panowania Mongołów jeżeli nie pod skrzy­
dła religii, nie do kościołów i klasztorów? A czyż 
rząd który od lat 30 cięży na królestwie Polskiem 
a od wiele więcej nad Zabranemi Krajami, lżej­
szym jest od mongolskiego? Niektóre gazety nie 
mieckie rad n iace  sie z nnrzatlrn  » *‘>ar' p°atspa­
wania rządu rosyjskiego, zaczynają przecierać so­
bie oczy i pytać: dokąd to zaprowadzi ów system, 
i czy zwycięstwo jego nie jest na nowo zagrażs- 
jącem  wolności w Europie jak to już nieraz by­
wało. Dziwna rzecz, że tu w Hamburga przypomi 
nają sobie bliższe stosunki Rcsyi z Prusami i wią­
że z niemi także mowę koronacyjną króla Prus­
kiego. Hamburger Nachrichten wyczerpały całą swą 
erudycyę na wytłumaczenie tej mowy w duchu 
zaspakajającym ufaość konstytucyonalistów.

Z Kopenhagi odbieram list następującej osnowy:
Pojawi się niebawem oświadczenie podobne do 

patentu z 6 list p,.da 1858 znoszące udział Hol­
sztynie i Lawenburga w reprezentacyi i działal­
ności sejmu ogólaego całego państwa (Rigsraad), 
który to sejm jak  wiadomo (dla Danii i Szles visku) 
zwołany jest na 25 stycznia 1862.

Gabinet zamyśla stanowcze kroki bezwarunko­
wego Ograniczenia w pływ u Niemiec czyli sejmu 
związkowego li tylko na Holsztyn i Leawenburg. 
Z tego jednak nie wypada, żeby król lub rząd 
spodziewały się, iż związek rozpocznie między na­
rodowe układy ku temu, lecz i sam do tego wzy­
wać Rzeszę nie myśii. To co prezez rady mini­
strów p. Hale obiecał depntacyi z adresem zau­
fania podpisanym przez 71,000 osób dotrzyma rząd 
bez wątpienia t. j . że Holsztynowi niezawiślejsze

pokoleń bez przerwy; nastęonie pokazano nam sam 
obraz bizanckiego malowania, przemawiający ró 
wnie do archeol ga jak  do szczerze wierzącego 
katolika.

Obiegłem dokoła klasztór otoczony murem i wa­
łam i, i z gorzką uciechą do nieszczęść obecnego 
położenia mięszałem pamiątki klęsk dawnych spo­
tykane za każdym krokiem. W myśli mojćj prze 
wijały się jedne po drugich liczne oblężenia jakich 
doznała ta twierdza, i budził się podziw dla tych 
uczuć obywatelskich i religijnych, co wspierając 
się wzajemnie, przez wiele wieków były jćj obroną. 
Historya Ićj narodowćj świętości j . s t  symboliką 
dziejów całego narodu. Wiara i patryotyzm, wale­
czność i modlitwa, czyż to nie treść samćj Polski?

Zaszczytne ślady ostatnich walk o niepodległość, 
szczególniej zwróciły moją uwagę. Z głębokiem 
wzruszeniem opatrywałem wszystkie miejsca ma- 
J®Le® 4wiązek z bohaterską obroną Pułaskiego w r.

J  u ^'U*>0 w dzisiejszym systemacie wojennym, 
zdobycie lub utrzymanie takićj drobnćj torteczki 
liczą do podrzędnyęjj wypadków; jednakowoż, cbo- 
cieśmy przewi<}yWajj żo zsi0ga pozosta­
wiona w niej, niedługo bronić się potrafi, to trzeba 
było zrobsc tę ofiarę opinii i uczuciom religijnym 
ludu, który wszystko miałby za stracone, gdyby to 
narodowe palladyum zostało się bez obrony.

Nagła konieczność zmusiła nas tkrócić pobyt 
w Częstochowie. Jenerał Frimont, ciągle cofał 
się wierny odebranym rozkazom. Postępowanie 
posiłkowego wojska przez cały czas rejterady, ka­
zało na prawdę obawiać się o los przymierza fran­
cuskiego z gabinetem wiedeńskim. Przerażają c 
listy, odbierabm z departamentów zajętych przez 
te wojsko. Nie tylko że grabiło wszystkie zapasy 
żywności, lecz wszędzie rozsiewało najokropmejsze 
wieści, przeszkadzało p.borowi rekruta lub rozpę­
dzało formujące się szeregi. Spotykając i w naj­
uboższych chatkac'i równie jak i w pałacach por 
tret Cesarza Napoleona, zdzierało go lub mazało 
obeltywemi podpisami. Sposób ten postępowania,

dadzą stanowisko w państwie, bez względu czy stron­
nictwo z nad Edery nazwie to wyłączeniem lub 
nie. — Ta dodatkowa autonomia, to uzupełnienie 
udzielności wewnętrznej — bo udzielną jest prowin- 
cya posiadająca reprezentacyę stanów, dla wszy­
stkich spraw wewnętrznych posiadająca osobnych 
ministrów, własne biura w stolicy i t. d., — skła- 
d*ć się będzie a) z ra i na zawsze ustawionej kwo­
ty kontrybucyi na potrzeby państwa, b) z oddziel­
nego kontyngensu wojskowego dla związku nie­
mieckiego.

Pytani*, czy Prusy na tem poprzestaną.

Paryi 25 października.
E. Wielkie zmiany zaszły lub zajdą w prasie 

pół urzędowej. Cesarz chce się jej pozbyć, znaj­
duje że częściej jest niedogodna jak użyteczną. 
Oświadczył więc wolę aby zasiłek dziennikom do­
tąd przez rząd wspieranym był cofnięty i ażeby 
takowe munduru urzędowego nie nosiły. Tymcza­
sem p. Persigny upodobawszy sobie Coast tution- 
nela chciałby aby on zawsze pozostał organem 
jego myśli i dążaości. Wszelkich więc starań do 
kłada, aby go podnieść i utrzymać. Z prowincyi 
sprowadził pisarza, którego pióro polubił, a który 
przy wstępie tak niefortunnie dał się poznać 
z artykułów o polskiej sprawie. Chcę mówić o 
p. Grenier. Nadto przywrócił naczeką redakcyę 
panu Limayrac i kierunek dziennika powierzył p. 
Vćron. Nie był więc bardzo szczęśliwy w wybo­
rze i wątpić należy aby potrafił nadać mu wzię 
tość, jakiej wyłącznie dla niego poszukuje. Można 
z pewnością twierdzić, że do niełaski w jaką Con 
stitutionnel popadł najwyżej, przyczyniła się pole­
mika o sprawę polską wywołana, niezręcznem, 
nieumiejętnem, dziwnem wystąpieniem p. Grenier. 
Wystąpienie to nastąpiło bez wiedzy i upoważnie­
nia najwyższego, i nie odpowiadało myśli włada­
jącej losami Francyi. Patrie ząjęla nowe niepod­
ległe stanowisko, nie wyrzekając się bynajmniej 
życzliwości dla władzy dzisiejszej. Dziennik ten 
n  wszystkich może najprzychylniejszy naszej spra­
wie wszedł w stosunki z panem de la Gaeronn ere, któ 
ry tej przychylności dotąd nie podz;elał. W sła­
wiony autor broszur rządowych p. senator de la 
Gueronnićre podjął się dyrekcyi politycznej tego 
pisma z pensyą 30,000 fr. rocznie, to jest z po 
dwojeniem pensyi senatorskiej. Spodziewać się 
należy, że ta zmiana w dyrekcyi nie zm eni ży­
czliwego usposobienia dla Polski, że wpływ wła^ 
ściciela Patrie, który głębokiem przekonaniem i 
uczuciem powodowany sprzyja świętej sprawie 
przeważy i ułagodzi niechęć nowego dyrektora. 
Dodać jeszcze należy, że Patrie jest może jedy­
nym dziennikiem, który dla korzyści materyalnycb, 
nie daje się skłonić do naginania swego przeko­
nania i który nie jest towarem.

Prasa pólurzędowa przy formie tutejszego rzą­
du liczue przedstawiała niedogodności. Tam gdzie 
niema ministerstwa odpowiedzialnego, trudno stać 
się urzędowym tłumaczem zbiorowej myśli. Dzien­
niki półurzędowe r rzemawiały często w duchu te­
go lub owego miaistra, lecz nie ministerstwa. Je 
den tylko Monitor mógł być i był przedstawicie­
lem i to zawsze oględnym myśli rządzącej. Moni­
tor jednak częściej milczy jak  mówi, lecz milcze­
nie nie jest nigdy tak szkodliwym, co nie właści­
wa mowa.

Pan Lavalette dopiero m:ędzy 1 a 8 listopadem 
uda się do Rzymu. Za wszystkich poselstw to bez 
wątpienia jes t najtredniejszem. Nowy poseł nie j e ­
dz ie w celu rozwiązania kwestyi, lecz dla rozpo 
znania i przygotowania gruntu- To rozpozuanie 
przekona go, że i zręczność dyplomatyczna i środ­
ki, jak ie  w ręce jego powierzone może zostały 
staną się bezskutecznemi. Tymczasem p. Persigny 
zajęty prawie wyłącznie w tej chwili tą sprawą 
rzymską, nie zraża się trudnościami i w obfitości 
pomysłów co dzień prawie jak iś nowy plan stwa 
rza. Rozwiązanie kwestyi rzymskiej (la solution 
de la Question Romaine) jest przedmiotem jego 
ciągłych rozmyślań i wypracowań, utrudza ukła- 
danemi projektami i Cesarza i Ministrów. Jedy­
nym m iżcbnym sposobem nierozwiązani a trudne­
go zadania lecz wprowadzenia go w uowy okres, 
byłoby ustąpienie wojsk francuskich z Rzyma. 
W tym okresie ujrzeć go nie ż/Czy sobie Cesarz. 
Podług wiadomości z Turynu nadeszłych p. Rica- 
soli zdaje się zachwiany u steru rządu, domnia 
tnanym jego następcą ma być p. Ratazzi. Ten 
mąż stanu  włoski znajdnje się obecnie w Paryża. 
Onegdaj Cesarz za  przybyciem do Tuileryów u- 
dzielił mu posłuchania, które się długo przecią­
gnęło. Porozumienie się gabinetu francuskiego z p. 
Ratazzi łatwiejszem może okazało się, jak  z n a ­
stępcą hr. Cavoura dzisiejszym ministrem. Książe 
Gramont jutro wyjedzie do Wiednia. Książe Met-

pisałem do księcia Bassano d. 12 lutego, jest tak 
powszechuy, tak jednostajny, że widać w tem sy- 
stemat wskazany i kierowany z góry. Późniejsze 
odkrycia historyczne stwierdziły cośmy wtenczas 
przeczuwali; udowodniły one że od początku ta je­
mnych porozumień się między trzema dworami, 
przyjęto za zasadę wszelkiemi sposobami tłum ć 
w księstwie wpływ francuski.

Częstochowę opuściliśmy 18 lutego. Tegoż dnia 
jenerał Frim ont, stanął główną kwaterą w Miecho­
wie, miasteczku departamentu krakowskiego, przez 
co zmuszał korpus polski do wykonania odpowie­
dniego ruchu, a tem samem pozbawiał nas bez 
potrzeby departamentów Lubelskiego i Radomskie 
go zajmowaoych w części przez nasze wojsku. 
Przejeżdżając przez Siewierz, dowiedziałem się że 
wilią widziano tam majora austryackiege wracają 
cego z Wrocławia; co było nowym dowodem jeżli 
nie politycznćj ugody między Austryą a Prusami, 
to zupełnego porozumienia się tych dworów co do 
stanowisk wojskowych jakie mają zatrzymać.

W Krakowie stanąłem 20 lutego, i trzy miesiące 
przebyłem w tem mieście. Miała to być ostatnia 
moja rezydeneya na ziemi polskiej. Zanim opowiem 
jak wyszedłem z nićj na zawsze, wypada wrócić 
mi do niektórych ważnych zdarzeń, opuszczonych 
w tem opowiadaniu, ażeby nieprzerywać opisu na­
szego smutnego odwrotu.

II.
Skargi komitetu generalnej konfederacyi — Szlache 

tna bezinteresowność komisy i litewskiej— P. 
Tyzenhaus — Cesarz bierze na swój żołd półki 

. litewskie— Zdawkowa moneta piemoncka w Pol­
sce— Obrażająca wesołość wojsk posiłkowych— 
Układ o przejściu korpusu polskiego przez kra 
je  austryackie — Imieniny króla Saskiego ob­
chodzone w przytomności Rosyan.

Zaledwie objąłem urzędowanie, zaraz kilku człon­
ków rady konfederackićj poczęło żalić się przede-

mną na nicość, na jaką od początku swego istnie­
nia byli skazani.

Zapytywali mię — pisałem do księcia Bassano 
(7 lutego), ażali Cesarz pochwala tę bezczynność 
na jak ą  kocfederacya była skazaną od samego po­
czątku, lub czy ta bezczynność pochodziła z nie­
przewidzianych wypadków • •• Czy też nakoniec nie- 
pozostają dla niej żadne już środki mogące posłu 
żyć do wywalczenia niepodległości narodowej ?“ 
Przytaczam text oryginalny, ażeby udowodnić jako 
mój sąd dzisiejszy o tych rzeczach jes t współcze­
sny wypadkom, nie zaś póżoiej powzięty pod wpły­
wem oszczerstw księdza Pradta. Miałem zawsze 
to przekonanie, że czy umyślnie lub nie, dobre za­
miary Cesarza zostały zwichnione; lecz niewcho- 
dząc w przyczyny, złe się już stało, naprawa złś 
była więcej niż wątpliwą. Wstrzymałem się tedy 
ze zdaniem, i odpowiedziałem, że zapytam o roz­
kazy w tym względzie, przewidując, że żadnych 
nieotrzymam. Kiedy raz popełniono błąd skazując 
na nicość ciało polityczne mogące być główną 
dźwignią odrodzenia się Polski, byłoby więcej niż 
szaleństwem rozbudzać to ciało po tylu klęskach, 
i po utracie taki h nadziei. Z tem wszystkiem by­
najmniej nienaganiaiem uczucia pobudzającego do 
tego kroku. Oildawna już członkowie r id y  chcieli 
wyprawić deputacyę do Cesarza, lecz ministrowie 
zawsze stawali na przeszkodzie. Tym razem wno­
sili o potrzebie wywiedzenia się wprzód jak ie  jest 
w tćj mierze usposobienie Cesarza. Uchwalono za­
tem udać się do króla saskiego i od niego zaczer­
pnąć wiadomości; tym końcem jeden z członków 
konfederacyi ma się udać do Drezna. Pod wpły­
wem ministrów, a głównie Matuszewicza, powie­
rzono tę missyę radcy stanu Linowskiemu.

Od mego powrotu zauważałem, iż d ^a j mini­
strowie: Matuszewicz i Mostowski (mianowany mi­
nistrem spraw wewnętrznych za ambasady Pradta) 
nienajlepiej byli dla mnie usposobieni. Przypisy­
wałem to upadkowi ducha, dającego się wytłoma- 
czyć smutnemi okolicznościami. Matuszewicz nic

Dam niemówiąc, prosił o pozwolenie wyjazdu do 
Drezna, a otrzymawszy takowe, opuścił nas kie­
dyśmy jeszcze byli w Piotrkowie. W Drcżuie przed­
stawił się królowi saskiemu i rozwiódł się nad  nie­
możnością zreorganizowania armii polskiej bez 
subsydyów francuskich; p czem  dano mu rozkaz 
jechać do Paryża, dla zrobienia podobnychże przed­
stawień w materyi próżnego skarbu. Wyjazd Ma­
tuszewicza zupełnie inny miał powód, niż się mó- 
głem wtedy domyślać.

Cesarz akredytując mię powtórnie przy rządzie 
Księstwa zostawił mi ten sam urząd jak i miałem 
w komisyi litewskiej. Niestracił on z oczu tych 
ludzi, co mimo małej nadziei w przyszłość, uf* li je 
szcze w powrót jego potęgi i w szczerą opiekę nad 
sobą. Otwarto mi kredyt dla wspierania tych pa- 
tryotów, co w pośpiechu naszego odwrotu z Mo­
skwy, niemieli czasu zaopatrzyć się w fundusze. 
Członkowie komisyi oświadczyli mi, że dobrodziej­
stwo z rąk cesarskich z wdzięcznością będzie przy­
jęte, jeżeliby potrzeba zmusiła ich do korzystania 
z takowego; lecz gdy nie są jeszcze w tej ostate­
czności , upraszają abym coś z tych funduszów 
mógł udzielić niektórym wychodźcom litewskim, 
co są w niedostatku. Komitet złożony z kilku go­
dnych obywateli, zajął się rozdzielauiem tych fun­
duszów; w czem okazali taką skrupulatność, że 
wróciwszy do Francyi, mógłem wydziałowi spraw 
zagranicznych zwrócić część, danej mi na ten cel 
sumy.

Komisya litewska towarzyszyła * Warsza­
wy do Krakowa. Jeden z jćj członków hr. Tyzen­
haus, niezłączyłsię z nami, a to i  następnych po­
wodów. Cesarz Aleksander przybywszy do Wilna, 
oddał wizytę pannie Tyzenhaus, jego córce, i przy­
rzekł zapomnieć co było, byle napisała do ojca i 
braci namawiając ich do powrotu. Słodka ta for­
m a, równała się najwyraźniejszemu rozkazowi. 
Taki coby oparł się groźbie, ulega grzecznej in 
8ynuacyi, zwłaszcza jeżeli ta pochodzi od wszech­
władnego pana, czującego urazę. Hr. Tyzenhaus

Wiedeń 28 października. Codziennie od przy­
jazdu cesarskiego z Korfu odbywają się narady 
ministrów pod przewodnictwem J. C. Mości w spra­
wach węgierskićj, chorwaekićj i siedmiogrodzkićj, 
które Wiążą się wszędzie z sobą i składają jedną 
ogólną sprawę, a w załatwieniu ich musi być wzię 
ty za podstawę pewien system. Zdaje się, że sy­
stemem tym jest odstąpienie od dyplomu paździer­
nikowego, który torował powrót do rzeczy przed 
r. 1848, to jest pod względem politycznym toro­
wał drogę do przywrócenia konstytucyi z takiemi 
zmianami, jakichby wymagała zasada jedności pań­
stw a; pod względem zaś terytoryalnym przygoto­
wywał on przyłączenie napowrót tych krajów do 
Węgier, które składały kraje korony węgierskićj. 
W tćj też myśli Serbia powróciła do Węgier; w 
tćj myśli sejm chorwacki miał nakreślić w poro­
zumieniu się z sejmem węgierskim podstawy no­
wego prawa publicznego, a mianowicie nowe podsta­
wy unii. Co do Siedmiogrodu, nie było jeszcze nic 
orzeczonem, a to dla tego zapewne, że unia tego 
kraju datuje się dopiero od r. 1848, jakkolwiek 
niejednokrotnie kraj ten bywał w ścisłych związ­
kach z Węgrami. Taki mnićj więcćj duch dawał 
się upatrywać w dyplomie październikowym, i pod 
jego wpływem reaiizacya dyplomu rozpoczęła się. 
Ale odstąpiono od tego. Idea jedności monarchii 
stanęła na pierwszem miejscu w prawie publicznem 
nowego gabinetu. Miała ona być przeprowadzoną 
zarówno w urządzeniu wewnętrznem, jak  w admi­
nistracyjnym podziale. Ztąd poszło, że rząd cen­
tralny, lubo przyjął do grona swego mimistrów 
czyli kanclerzy węgierskiego i siedmiogrodzkiego, 
naczelnika dykasteryi chorwaekićj, mającego z cza­
sem przyjąć także tytuł kanclerski i jednego wę­
gierskiego ministra bez teki, wszelako coraz wię­
cćj sprawy publiczne do tych osobnych ministrów 
należące, wprowadzać zaczął w ogólne sprawy mo­
narchii. Dla tego też po ustąpienia hr. Szecsena 
ministra bez teki, miejsce jego pozostało opróżnio­
ne. Dalej ztąd poszło, że zapowiedziana, po części 
już przygotowana, a nawet co do Serbii spełnio­
na unia z Węgrami ustępuje miejsca dążności po­
działa krajów węgierskich na prowineye cesarstwa 
z takiemi tylko atrybucyami odrębności, jakie po­
siadają inne prowineye czyli kraje koronne. Za­
pewne obrady odbywane w tćj chwili ped przewn- 
dem N. Pana idą w tym kierunku, aby oddzielić 
każdy z krajów węgierskich i osłabiwszy poprzt - 
dnio terytoryalnie Węgry właściwe, wprowadzić 
je  także na tę kolćj.

Kancłerz węgierski hr. Forgach i Tawernik p. 
Majlath przyjmowani byli wczoraj , ja k  pisze Wan­
derer, na esobuem posłuchaniu u N. Pana. O godz. 
2ćj popołudniu cdbyła się pod przewodnictwem 
N. Pana narada ministrów, trwająca niemal do 5ćj 
godziny. Obrady nad sprawami węgierskiemi i chor- 
wackiemi były dalćj prowadzone, ale jeszcze nie 
przyszły do rozstrzygnięcia. Nadzieja pod wzglę­
dem porozumienia się z Chorwacyą, zdaje się być 
z pewnćj strrny raczćj umyślnie żywioną, aniżeli 
żeby na czemś się obierały. Wierzymy temu chę­
tnie, że w planie niektórych mężów stanu stoją­
cych u steru leży, aby osłabić wpływ węgierski i 
zwolna odosobniać dążności madziarskie, wsze­
lako przeprowadzenie łych planów w obecnym sta­
nie rzeczy, gdzie i wola ludów musi iść w rachu­
bę, wydaje się jeszcze nieco problematyczne, a ci 
którzy nad tem myślą, złudzić się mogą.

Tyle Wanderer. Przypuszczeń powyższych nie 
opiera on jednak na żadnych danych, a przeto nie 
wiemy, jak  dalece zawierzyć można, że usiłowa­
nia, aby skłonić Chorwacyę do wysłania posłów 
do Reichsrathu, niepowiodą się. Już to samo, że 
dotychczas niemasz odpowiedzi na adres chorwa­
ckiego sejmu, przekonywa, że rząd centralny nie­
stracił nadziei z jednana sobie sejmu, a bacząc na 
dążność jego odosobnienia Węgier, przypuścić mo­
żna, że gotów będzie przyznać Chorwacyi nieje­
dne z dawnych praw tego krają od r. 1849 mu 
zaprzeczanycb, byle w tćj ̂ chwili przyszedł w pomoc 
zamiarom jego.

Dalćj powątpiewa Wanderer w prawdziwość o- 
głoszonej zgody między Ministrem Sta <u a nad­
wornym Kanclerzem. O tćj zgodzie doniósł był 
świeżo Lloyd w łiście z Wiednia. Wanderer zaś 
twierdzi, że z pewnego źródła utrzymują, iż zapa­
trywanie się obu tych mężów stanu na rozwiąza- 
□ie kwestyi węgierskiej oddala się od siebie, a l­
bowiem hr. Forgaez pragnie się oprzeć na stanie 
rzeczy z r. 1847, gdy p. Schmerlicg zdaje się za­
lecać system tymczasowy, jak i wprowadził był 
bar. Bach. Różnica między temi zapatrywaniami 
s ę jest tak wielka, że się skończyć musi tylko 
wystąpieniem jednego lub drugiego. Już za doi 
kilka otrzyma się ta pewność, czy kancelarya nad­
worna węgierska zachowa wraz z pozostaniem do­

myślał pogodz ć jedno z drugim, i obrał drogę po­
średnią. Jakoż dopókiśmy byli na ziemi polskiej, 
pozostał w Austryi. Synowie jeg o , z których j e ­
den był dowódcą pułka piechoty, a  drugi własnym 
kosztem wystawił kompanię artyleryi, wynaleźli 
sobie pozór pojechania do Drezna. A tak wszyscy 
trzej niebędąc zbiegami, opuścili swoje stanowi­
ska i tym sposobem zastosowali się do życzeń Ga­
ra. Hr. Tyzenhaus jeden z najmajętniejszych panów 
litewskich chciał ocalić majątek dla dzieci; cho­
ciaż niebylby się naraził na większe niebezpie­
czeństwo , zostając na swem stanowisku do koń­
ca. Korzy-Lć z amnostyi w ciągu wojny, było to 
samo co uznać się za winnego i przyjąć przeba­
czenie winy. Ci so wytrwali do końca Wojny, 
wrócili także do ojczyzny, lecz w charakterze po­
konanych nieprzyjaciół, uie zaś buntowników, któ­
rym przebaczono; a taki charakter odpowiedniej­
szy jest i miłości własnej, i zgodniejszy z uczucia­
mi n«rodowemi. Uwagi te niech się staną pocie­
chą m ętó w  co okazali niezłomną duszę, chociaż 
niepotępiam bezwzględnie i tych co z interesu fa­
milijnego obrali drogę pośrednią.

W owym czasie Cesarz Napoleon rozkazał wziąść 
na żołd swój pułki utworzone w Litwie. Dwa ta­
kie było na załodze w Modlinie, inne połączyły 
się z armią francuską.

Ogólna ich 1 czba wynosiła 5500 piechoty, a dwa 
tysiące jazdy; było oprócz tego z kilkaset kon­
nych żandarmów, którzy przyłączyli się do księ­
cia Eugeniasza. Pułki litewskie bynajmniej nie- 
mialy kompletu, dla tego radzono, aby je zlać 
z wojskiem Księstwa Warszawskiego. Ja  zaś prze­
ciwnie chciałem, aby oddzielne tworzyły kadry, 
co jeżeli narażało na większe wydatki, to z dru­
giej strony bardziej odpowiadało życzeniu Cesa­
rza, a przytem mogło djużej pod naszemi chorą­
gwiami zatrzymać tych ludzi, których poświęcenie 
się zasługiwało na uznanie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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tychczasowego szefa swego przynajmnićj pro fo r -  dzień bez pokarmu, w nocy zaś w ojsk) weszło do 
ma charakter nąjwyższćj władzy centralnćj i nie- kościoła katedralnego i dwóch innych i sprotzno- 
podległćj dla królestwa W ęgierskiego, a to na pod- wało ołtarze, które zbroczyły się krwią męezenni- 
stawie dyplomn październikowego, czy też podlkOw, poczóm katedra i kościół Bernardynów zo- 
tymczasowyai kierankiem bar. Gehriogera zejdzie stały rabowane —  żołnierze porywali sprzęty ko­
do roli departamentu w ministeryum stanu.v   j ______ T _ ścielne; w Ciągu tój samój nocy przeszło 2000

Powyższe wyrazy Wanderera zgadzają się osób zaprowadzono do cytadeli i uwięziono w mie-
pełnie z tem co tu na początku p isz e m y ;  różuica ście za to ty lko, że zastano ich modlących się, 
zachodzi ta jedynie pod tym w z g lę d e m , że 11 an- laby miłosierna Opatrzność uwolniła ich od barba- 
derer nie traci jeszcze nadziei, że hr. Forgach zdo- rzyńskićj tyranii i poniżającćj niewoli, 
ła wyprzeć p. Schmerlinga; gdy tymczasem my „Oby Bóg okazał im miłosierdzie swoje, bo nie 
śmiemy twierdzić, że się tylko przeciwnie stać mo- mogą spodziewać się go od dziczy, w którój ręce 
że, jeżeli hr. Forgach rzeczywiście stoi na stano- popadli.
wisku przedmareowem. Co do tego jednak, niema „Byłem sam świadkiem wielkićj części tego co 
zupełnej pewności. Owszem tyle można domnie się działo w dniu 15; mogę uroczyście zaświad 
mywać się, że gdy stanowisko to widocznie zosta- czyć, że nie było żadnego ani rozruchu, ani tu 
lo przez rząd porzucone, albowiem rząd od zasad multa, ani zbiegowiska, w żadnym punkcie miasta; 
dyplomu październikowego znacznie odstąpił i dąży w istocie nic takiego nie zaszło, coby mogło w naj 
do centralizacyi, to jeśliby hr. Forgach obstawał mniejszćj części osłonić barbarzyństwo, jakiego  

y stanowisku 1847 r. jużby nie mógł zasiadać | dopuszczali się kozacy i czerkiesi na niezaczepia-
jącym, bezbronnym ludzie.

„Jeżeliby kiedy Anglia, Francya i Prusy utwo-

przy t
w gabinecie w tćj chwili.

Presse mniema, że narady miaisteryalne odby­
wane teraz pod kierankiem cesarskim, tyczą się rzyły alians zaczepny z Rosyą, skutkiem którego 
odpowiedzi na adres sejmu chorwackiego. Odpo- byłoby wprowadzenie barbarzyńców w głąb Earo 
wiedź ta ma być w taki sposób zredagowaną, że py, państwo, któreby to uczyniło, popełniłoby nie 
z pomocą układów prowadzonych z niektóremi tylko wielki błąd polityczny, ale ciężką i moralną 
osobami znakomitszemi w Chorwacyi, kwestya wy- zbrodnię.
słan a posłów do Rady państwa przyjdzie raz je- „Należy się wyprzeć zupełnie tych bezbożników, 
szeze na stół w sejmie chorwackim. W sferach ponieważ tchną uczuciami przeciwnemi Bogu. I dla 
ministeryalnych jest nadzieja, że Chorwacya uczy- tego także n iem a możności, aby porządek i spra­
ni zadosyć temu wezwaniu. W Wiedniu tak dale- wiedliwość mogły istnieć z państwem, które przy 
ce w to wierzą, że już układają listę przyszłych każdćj sposobności oświadcza się głośno za po
czhnków Izby wyższej. rządkiem, a depce naród nieszczęśliwy i samo

Co się tyczy Bpecyalnie sprawy węgierskiej, pierwszym i największym jest burzycielem tak 
mówią powszechnie, że program ministeryaluy bę sprawiedliwości jako tćż i porządku, 
dz e podstawą akże pastanowień, jakie obecnie .C iągle jestem mocno cierpiący w krzyżu i je 
zapaść mają. Dążność tę widać też w uchyleniu clućm kolanie w skutek razów zadanych mi przez 
trzech żupanów chorwacko -słoweńskich, znanych kozaków lancą.—  Niebawem wyjeżdżam ztąd do 
z przychylności swej Węgrom. Hr.Forgach ma zo Niemiec; a nim to uczynię, czuję się być w obo- 
stawać w zgodzie z ministrem stanu i niemyśli wspie wiązku zawiadomić o tćm Waszę Ekscelencyę co 
rać przedstawienia namiestnictwa węgierskiego, zaszło w dniach 15 i 16 października w Warszawie.
Mimo tego nie ustaje pogłoska o powołaniu bar. Jerzy Mtchtl."
Gehringcra. Zostaje ona może w związku z tem —  Mamy przed sobą dwa nnmera Strażnicy  
co m ów ią, że ma być w Węgrzech zamianowany lOty, l i t y ,  z 15 i z 25 października. Numer lOty, 
locumtenens (namiestnik), c j  nie raz już bywało choć 15 października wydany, pisany był widać 
dawuiejszemi czasy, w przypadku, jeżeli posada przed ogłoszeniem stanu wojennego, a późnićj po- 
Palatyna była opróżnioną. Zupani mają złożyć akt damy treść je g o , która przedstawia, że ruch na 
wyznania polityczaego, a żupani dziedziczni otrzy- ulicy trzeba miarkować, prowadzić, a nie można 
mają do boku swego administratorów. puszczać bez kontroli i hamulca, bo często dotąd

To ostatnio jest jeż  wprowadzone. Zapewne szedł samopas. Powtórzmy zaś tutaj główny ustęp 
także Prymas jako dziedziczny żupan, otrzyma z numeru l i g o  z 25 października, bo on wskazuje 
administratora; co się zaś tyczy żupsnów, nowe usposobienie ludności w W arszawie, i wpływ jaki 
nominacye komisarzy królewskich w miejsce u- gwałty rosyjskie wywaiły, wpływ przeciwny podo- 
chylonych żupanów, a to czy pod nazwą żupa- bno temu, jaki wywrzeć zamierzały, 
nów czy komisarzy, oddają zarząd kraju w ręce „Od dnia 15 pżdziernika Warszawa i cała Kon 
OBób zupełnie zgodnych z systemem przedpaż- gresówka, podobnie jak  przed niedawnym czasem 
dziernikowym. Wilno i Litwa, stała się widownią wielkiego roz

— Nowy poseł francuski przy tutejszym dwo- pasania dzikiego żolnierstwa, a ztąd najgwałtwiej- 
rze książę Gramont przybył dziś do Wiednia. szego ucisku i największego prześladowania na-

— Czytamy w Pest. Lloyd-. Ciekawem jest rodu.
ze względu na obecną chwilę, że za dni kilka ma „Ludzie, co z szatańską ironią chcieli w nas wma- 
wyjść na widok publiczny pismo, które nie wi- w iać, że są wyobrażeniem łagodnych, liberalnych 
działo światła dziennego, a nie jest niezem po- i prawnych idei w rządzie: a mówiącjaśaićj Lam 
śledniejszem, jak memoryałem, który ks. Metter bert i jego towarzysze, przy pomocy Gersztencwaj» 
nich w r. 1845 w sposób przyjacielski napisał do g a , Płatonowa, Chrulewa, Piłsudskiego i innych 
kanclerza Siedmiogrodzkiego bar. Josika i w któ- im podobnych, wznowili czasy godnych swoich 
rym dyplomata ten wyraża się co do Węgier. Ks. poprzedników: A tylli, Czyngischaca, Iwana Gro- 
Metternich, który uchodził ca geniusz absolutyzmu, żnegO. Zawiesili nad Polską ciężką i groźną chmu 
wypowiada w tym poufnem piśmie swoje przeko- h ę  oblężenia, rozpasali żoldactwo i upoważnili do 
nanie, że niepodobna rządzić Węgrami absoluty- gwałtów, rabunków i mordów. Kościoły oblężone, 
stycznie, albowiem naród, który przeszło od pię Izniew*żone, a tysiące ludzi zebranych na nabo- 
Ciu wieków rządzony był konstytucyjnie, nie mo I żeństwo uprowadzono jako jeńców wojennych. Nie 
Że być więcej pozbawiony zasad wolności. Pismo uszanowali Moskale świątyń Pańjkieb, a przezna- 
to było podobno w swoim czasie w 50 egzempla- czając je na miejsca swćj sławy wojennćj, rozpa- 
rzach litografowane i udzielone niektórym magna sanemi bezprawiami sprawili niemożność odbywa­
tom węgierskim, gdy tymczasem bar. Josika dc- nia obrzędów religijnych i prostóm następstwem
t f  j ]  n r V £ n n 5 ł ł  r p t u  o o t n o c n  Ir o  i  o n i  q  n i u o n v  I r 7 P ń ' / u  n r v a t r J o l i  n u m l r n i a o i A  Ir n A n ln lA n .   X . X _____stal oryginał ręką samego księcia pisany. 

Królestwo Polskie.

rzeczy wywołali zamknięcie kościołów. Cześć na­
szemu duchowieństwu! Broni ono sprawy Kościoła 
i narodu z odwagą pierwszych chrześcian. Przez

o  * j  m  . . .  zamknięcie kościołów duchowieństwo wstrzymuje
Pokrzywdzony w Warszawie przez żołnierzy ro- njej ednę rzeź i rabunek, jakie Moskale zamierzyli 

syjskith popełniających niesłychane gwałty i bez  ̂ w nich jeszcze popełnić; przez zamknięcie kościo- 
prawia w n ac i 16 t. m., p. Jerty Mitchel I łów daje zasłużone świadectwo rosyjskiemu rzą- 
obywatel Wielkiej Brytami, brat członka Izby niż dowi, na wieczną hańbę w bistoryi i w opinii ca- 
szej angielskiej, przesłał zaraz z Warszawy skargę jeg0 świata 1

8PT  zagrf iCZnJHCh ) l0rd!  Rr eH  „Administracya kraju zatamowana, sądownictwo 
którój odpis podajemy tu w dosłownćm tłuma- zawieszone a władza sądowa oddana w ręce pija

T d "  Jego Ekscelencyi lorda John Kassel, m ini-1 ko_ś
stra Jćj K. Mości Królowćj Wielkićj Brytanii.M .w arioi rT~i„- i — - ------- isze broczą we krwi bezbronnego ludu. Na prowin-

L d n e ™  n in  1LLL. P.® a ! ? " I*™’ gwałty jeszcze_ straszniejsze i ----------rozpasanie. Uzbro-
t a i * ,  i „ m a ., ,

Ł  ' d 2  ^  pr  się, nadął i „a W  s il)  wyrsucii

Warszawy ‘ 1

jaśuiejs^ ĆJ M i nieszczęśliwym p oin iew oln ik am i, bo mogę was wymordowt ć ! Nie tak
skim niewolnikiem. 1 - - - ' - J_ , , . . . . . .  . to nfność, nie tak spokojność i porządek się zdo­

b y łe m  powaloDy na ziemię i pobity z jego bywa. Rząd silny, na pewnych podstawach oparty, 
rozkazu za to , iż znalazłem się przypadkiem na w bacznem badaniu potrzeb kraju i ich zaspoko 
ulicy, gdzie był kośció , któren jednakże przez jenm, w praWDym po8tę ie mJachi rzą(fowej
cały dzień był zamkniętym Twierdzę naj uroczy- znajduje dostateczne sposoby do uspokojenia kra-

m T  P<?tr ,e/ dz' pul?k'.&eJ?td  ja  i wprowadzenia go w regularne Pozwijanie się.
ń l ! !  Żade“ ro«yJ8kz oficer, Miotanie się i gwałty, są zawsze dowodem słabo

lkt do nas nie m ówił; wspominam o tćm d la U ei: a nnniewaź wani nikt
i* • . . , , ■ * . . -------ś c i i a ponieważ zawierają w sobie pierwiastek

, zrozumienia, ma to być do najwyższego stopnia rozkładający^ organizm 
tnr polityczny i spółeczny, więc z obecnego ucisku itor zamierza mi ofiarować 
znane od jego żołnierzy.

za pokrzywdzenie do gwałtów naród musi i potrafi korzyść odnieść. . 
Gwałty zochydzą rząd nawet prawy, gwałty zu-

W  p ro k la m a c y i o g ła s z a ją c ć j s ta n  w o jen n y  m e  *y w a ją  g 0  j w  0 IB(tlaj0ŚĆ w p r o w a d z ą ,  g w a łty
było ani najmniejszćj wzmianki o zakazie chodzę- anarch.zują i niszczą system rzeczy przez moskali
nia do kościołów; mćgłżem spodziewać s ię , aby Uprowadzony... Nigdy żaden ucisk rządowi tak 
/tłit-ooóniońałri frnhfirnator chrześciańakie^o m i a s t a . ? , *ehrzefciańiki gubernator, ohm Sciniekiego n .tn n t .U to M 1  w |m w w to  ’  Narod„
chci.ł wydawać rozkazy swym azyatyckim hordom przestraszył, nie odjął mu siły i ducha a rn.dko 
i dziczy, do barbarzyńskiego traktowania spokoj- p }  jegzcze bard zj. mogkaljy ohydził' ich w ca 

> chrześciańskiego ludu, gdy ten wchidzi lu b h ej Europie i n o d n ió a ł k a - u *
!» tdt do domów bożych? Uważałem dotych- L i porz,Pd L  daienn™  k w L t o f  o o t e f ' P
' I” 0.46 SLS- r 1 ,I !r  noinha, pomimo bólu i cioróTe-

— Członkowie Spółki zawiązanej w Krakowie 
w celu podniesienia zdrojowisk krajowych leczących, 
zakończyli wczoraj obrady walnego nadzwyczajnego 
zgromadzenia, jednomyślnćm powołaniem na wicepre­
zesa Aleksandra hr. Przeździeckiego. Stało się to na 
przedstawienie przewodniczącego Ks. Władysława San­
guszki , który dla swoich zajęć publicznych i osobistych 
potrzebował w tćj sprawie wyręczenia i pomocy, ta' 
kićj właśnie jaką przedstawia obrany zastępca w ka 
żdśj sprawie krajowśj z gorliwości znany.

Szczegółowe rozpatrzenie się w zakładach powsta 
łych już w Swoszowicach i rozważenie planów bu 
dowli jakie jeszcze wzniesione być m ają, zyskało za 
dowolenie wspólników, a skłoniło ich do wdzięcznego 
uznania trudów p. Teodora Baranowskiego, który od 
chwili śmierci ś. p. Mieczysława Skarżyńskiego pełni 
obowiązki Dyrektora.

-  Dzisiejszćj nocy powstał był ogień w zakładzie 
machin i narzędzi rolniczych p. Zieleniewskiego przy 
ulicy S. Scholastyki. Miejscowy stróż przeznaczony 
do czuwania w nocy nad bespieczeństwem zakładu 
dostrzegł ogień w pracowni stolarskiój. Lubo domo­
wnicy natychmiast ugasili pożar, wszelako zawezwano 
pomocy straży ogniowój, ażeby się zapewnić pod 
względem bezpieczeństwa. Szkody zrządzone są bar­
dzo małe i fabryka jest w zupełnym ruchu.

Jak są ponętne polskie pieniądze dla zagranicz 
nych spekulantów, może mi ędzy innemi, posłużyć za 
dowód mały fakt, na który dzisiaj postanowiliśmy 
zwrócić uwagę. Niekiedy zdarza się u nas osobom, 
bynajmniej się tego niespodaewającym, odbierać ko- 
respondeneye z zag ran icy , bardzo trafnie zazwycza, 
adresowane, nieopatrzone jednak markami, znaczącemi 
opłacenie porta. Zaciekawiony adresant, daje wyma­
ganą przez pocztę opłatę, i po złamaniu pieczątki, 
znajduje wezwanie do kupna akcyj jakiegoś nadzwy­
czaj korzystnego instytutu  istniejącego w Frankfurcie 
nad Menem, lub innem mieście niemieckiem. Akcye 
te , bardzo często bywają przyłączone w oryginale, a 
samo to zaufanie z jakiem przesyłane są w ręce nie 
znajomych adresantów, służy już za pewną miarę ich 
rzeczywistej wartości. Akcyą nazywa się tu bilet, a 
instytutem loterya. Zasługuje także na uwagę dyalek- 
tyka, jakićj używają w podobnych korespondencyach, 
stęsknieni grosza ajenci, dla przekonania odbierające­
go taką odezwę, że jedynie tylko posłanie pewnćj 
liczby rubli pod wskazanym adresem, może im przy 
nieść niezmierne korzyści, i zbawió od nieuchronnćj 
w razie odrzucenia rozpaczy.

Z jednój podobnój odezwy niedawno tu odebranćj, 
wyjmujemy kilka słów, zachowując styl i pisownią 
oryginału:

„Jest znajomo kożdego człowieka powinnością, przy- 
najmniój raz w życin rękę podać szczęściu, kto wie 
czy to spróbowanie do którego ja  Pana przez przy­
łączony numer zapraszać się zaszczycam, nie będzie 
drogą do największego nabytku.

„Tak mnostwo przykładów zbogacenia się-przez ten 
instytut, gdy tak wielką ilość wysokich wygrywać na 
grających ten zakład ze swego łona obficie wylewa, 
nakłoniło dużo mieszkańców kraju pańskiego do przy­
łączenia się, i spełniło się już bardzo często, iż dużo 
współinte.esowników z mego kontom piękne poniosły 
zyski.

„W przeciągu krótkiego czasu miałem to szczęście 
kilka znakomite kwoty w tamte strony wypłacić, i po­
daje Panu teraz boginią szczęścia tćj loteryi przez 
moje bióro rękę z całym wylewem bujności, nie od 
trąć Pan ią zimno od siebie, bo byś może Pan pię 
knie wschodzący owoc w łonie u tłum ił!...“

Mimo tak prześlicznćj wymowy, spodziewamy się, 
że ziomkowie nasi zrozumieją, iż te ogromne nadzieje 
są postępowem wyłudzaniem grosza, i dlatego wzmian­
kę  ̂o skłonności wielu mieszkańców kraju naszego do 
ubiegania się o względy owćj bogini szczęścia, uwa­
żamy za hyperbolę, a znakomitych snmm, które dom 
pana F. Achten w Frankfurcie nad Menem, w braku 
naszych konkurentów, komu innemu zapewne wypłaci, 
bynajmniój nie żałujemy.

- Gazeta W. Ks. Poznańskiego oddawna nnmera 
swoje zapełnia przedrukami listów i artykułów z Cza­
su, nie podpisując zwykle zkąd bierze. Przyzwyczaiła 
nas do tego od dawna, przyzwyczaiła także nas a za 
pewne i swoich czytelników do sposobu przedrukowy 
wania, dając oderwany koniec artykułu, a nie dając 
początku lub nawzajem, odwołując się do artykułu, 
którego nie zamieściła itd. Dziwi nas jednak, że taż 
sama Gazeta powtarzając artykuł lub list z innego 
dziennika, np. z Gazety Wrocławskiej, Dziennika Po­
znańskiego lub Polskiego wypisuje zawsze a niekiedy 
podwójnie zkąd czerpie, gdy przeciwnie listy naszych 
korespondentów z Warszawy lub nasze własne artykuły 
powtarza bez żadnćj wzmianki zkąd pochodzą. Prze­
ciwko takiemu przywilejowi do kradzieży literackićj 
wyłącznćj z naszego dziennika, do jakiego to przywi­
leju Gazeta Poznańska rości sobie prawo, odzywamy 
się raz na rok, aby przerwać przedawnienie.

— Jutro we środę dnia 30 października, Ś. Mar­
cella pap.

W Anglii tranzakeye w tym tygodnia były ronićj 
ożywione jak w przeszłym, ceny jednakże utrzy 
mały się prawie bez zmiany, gdyż dopiero na osta 
tnich targach małe wahanie się notowano. Kilka znacz­
niejszych transportów, które do Anglii przybyły, do­
niesienia że targi amerykańskie spokojniejsze i ce­
ny się cofają, zmniejszyły ruch na placach angielskich. 
Właściciele zboża jednakże nie spieszą ze sprzedażą, 
i żądań swych nie zniźąją, y/ przekonaniu że tsto- 
tne potrzeby kraju nowy pokup i hausę spowodować 
muszą.

We Francyi na wielu placach był ruch słaby i 
tylko piękne ziarno łatwiejszy odbyt po przeszłotygo- 
dniowych cenach miało. Produkt krajowy był powię- 
kszój części zaniedbany, gdyż w ogólności jest mier- 
nćj kondycyi a wszystkie młyny zaopatrzone dosta 
tecznie w ziarno zagraniczne. Francya w tym tygodniu 
odprawiła kilka transportów zboża zagranicznego do 
Anglii; ponieważ tamtejsze ceny wyższe od cen egzy­
stujących obecnie w portach francuskich. W Hollan- 
dyi i Belgii ceny dobrze się utrzymały, chocisż mało 
interesów zawarto.

Na naszym placu przy ograniczonym pokupie, ceny 
w końcu tygodnia cofać się zaczęły tak że dziś je ­
steśmy o 20-30 guld. niżój jak w zeszłym tygodniu 
Większa część tranzakcyj odbywała się na świeższą
pszenicę, stare zaś ziarno tylko w gatunkach wyboro
wych chętniejszych znajdowały kupców. Ochota do 
kontraktowania na odstawę wiosenną nie zmniejszyła 
się za pszenicę z wagą 23%  fantów płacono po 650 
655 gnid. za żyto 354 365 guld. po 125 funt.

W przeciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy 915 łasztów z tych 225 ła s t t  z Pobki 

235 ze spichrzów; żyto 235 ł . ; jęczmienia 70 ł. 
grochu 85 ł.; wyki 20  Ł; rzepaku 6 łasztów.
Płacono r» ła*it  wagi hol! fałd. pro*, kor*, po! ^o r ,‘ w“rgI-

fłp .fr. ztp.fr
Pszcn.św.nd 12 | do 126 od 540 do 545 258 261 44 21 45

„ 12? „ 128 „ 560
„ 129 „ 130 „ 600

3
590 264 265 46 14 48 25 
635 267 268 49 24 52 17 

, „ 131 „ 13J „ 615 „ 655 271 272 50 28 53 12
Zyto pr. „ 125 „ — „ 348 „ 375 259 — 30 26 33
Jęcz. m. ,  — „ 107 „ — „ 283 225 — 25 2 —

duży „ — „ 112 „ — „ 312 255 — 27 24 —
Grochśw. „ — „ — „ 3£6 „ 414 — — 32 18 35 24
Groch **.„ — „ — „ 534 „ 552 — — 46 12 49
Wy k» „ — n -  „ -  „ 366 — -  32 18 —
Rzepak „ — „ — „ — „ 645 — — 66 24 ----

W upłynionym tygodniu przeszło Toruń:
Pszenicy 615 łasztów; żyta 102 1.; siemienia 21 ł.; 

7 ł. bali dębowych, 120 ł. klepek, 2735 sztuk be­
lek dębowych, 11804 belek sosnowych, 300 misek 
drewnianych, 950 cet. kości.

Kursa •am ian :  I.oodyx 6,21'-J. Hamburg 141-149,3 Am­
sterdam 149J. AUks tndsr Diakoński

'Wrocław 25 października. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. ired. pośled.
Pszenica biała . 90-94 87 76-82

„ ż ó łta ....................... 90-93 87 78-82
Ż y to .......................................... 62-65 60 54-58
Jęczmień . . . . . . . 42-46 40 36-38
O w i e s ................... 26-28 25 23-24
G r o c h ..................................... 60-65 58 52-56
Rzepik (za 150 fantów brutto) 230 22 0 184
Rzepak jary . 190 180 165

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar ciosy (89%  
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*57 ’/g, kr 
w. a. oprócz laży).

B iała p rzednia  . . 1 0 % — 20
j) d o b r a .......................................... 17*/,— 18%
„ średnia......................... .... 12%—14r/4
„ p o śled n ia ......................................9 — 12

Czerwona p rzedn ia .................................13 % — 14
„ d o b ra ....................................... 1 3 % —13%
„ ś r e d n ia ...................................1 1 % — 1 2 %
„ p o ś le d n ia ............................. 10  — 11

Przegląd polityczny.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Kraków 29go października. Na dzisiejszym tar­

gu praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.
Pszenica . . . .  (za m ierzycę)....................5 88
Żyto .....................................  ................... 3 -80
Jfc z c m le ń ......................... „   2'63
Owies.................................... ..........................  j . ą 5
K ukurydza........................4-20
Ziemniaki , • • • » , ,  w 1*30
®ia n o .............................. (za c e n t.) ..................... 0-92
S ł o m a ............................ „   0-75

nego
zbliża
czas
pod rządem tureckim i tureckich gubernatorów nia, praca nasza posunie’ sie dalei “
przy pomocy muzułmańskiego wojska, ale nie pod I -----------------------  Y *'
rządem, któren ma niejaką pretensyę, aby był u- 
ważany za rząd europejski — cywilizowany.

„Jednak wszystko to i gorsze jeszcze rzeczy 
działy się w Warszawie w dniu 15 i 
16 października. Oddziały kozaków i

K ronika m iejscow a i zagraniozna.
.  . K r a k ó w  29 października. D. 2 listopada o go 

w nocy ns dżinie 6tćj wieczorem odbędzie się pe}ne ogólne ze 
czcrkiesów branie członków Towarzystwa naukowego krakowskie- 

przebiegały sżalenie ulice, bijąc bez różnicy męż go. Przedmiotem zebrania będzie obiór prezesa i in 
czyzn i kobiety; wpadali pojedynczo do domów Łych urzędników, oraz załatwienie tych snraw do 
prywatnych, znieważali mieszkańców. Przytoczę których potrzeba uchwały wszystkich członków Żara- 
przykład: Pana Rosena bankiera, którego dom był Lem posiedzenie to będzie installowanicm sie Towa- 
odbity, żona znieważona słowami, a majątek na- rzystwa w nowym domu przy ulicy Sławkowskići 
ruszony. Protestancki pastor uderzony przy poczcie, który lubo niewykończony jeszcze, może atoli pomfe- 
niosąc tam list do oddania. Jakiś gentelmann na ścić w sobie zgromadzenie ogólne. Zbiory i J ncela. 
leżący do konsulatu pruskiego, ścigany był przez rya przenoszą się właśnie do tego Narodowego mu- 
kozaków i ocalał jedynie chroniąc się do mie- zeum. Pomijając już wybór dnia niekoniecznie odpo- 
szkania konsula austryackiego, od którego się o wiedni, aby Towarzystwo mające światło i życie roz- 
tóm dowiedm łem . lewać, odbywało posiedzenie swoje w dzień umarłych,

„U księży Bernardynów kapitan Tarasów ksń me słyszeliśmy, aby otwarcie tego domu miało się 
czugiem bił i okładał chroniące się kobiety przed rozpocząć od jakiego aktu poświecenia. Nadmieniamy 
kozakami do kościoła i rozkazał to robić żołnie tu o tem, bo jeszcze czas zarządzić i to, co w okól- 
rzom sw Jim. Kościoły otoczone zostały wojskiem, niku zapraszającym członków na ten dzień pominiętem 
g łud w nich znajdujący się zatrzymanym był cały | zostało.

Tarnów 25go października. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. anstr.

Pszenica........................(za mierzycę) . . . 5-70
Ż y t o ..............................................   . . . . 3.25
J ę c z m i e ń ...................................   2*70
O wies.............................................  1-45
T a ta rk a ........................................   2 5 0
Z ie m n ia k i..........................    0 9 0
Drzewo twarde . . .  i (za siągę) . . . .  9-50

„ m iękkie.....................   7-00
S ian o ..........................(za centnar) . .1 -75
Mięso w o ło w e ......................(za funt) . . 0 .1 4 1/,
Okowita . (za masę) . . . 1-25

Lwów 18 października. Na naszym dzisiejszym tar­
gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
funt.) 4 złr. 45 c. żyta (76 funt.) 2 złr. 95 c.; jęcz­
mienia (66  funt,) 2 złr. 50 c.; owsa (45 funt.) 1 złr. 
46 c.; hreczki 2 złr. 87 c.; ziemniaków 1 złr. 24 
c . ; — cetnar siana 98 c.; okłotów 74 cent. — sąg 
drzewa twardego 14 złr. 60 c.; niękkiego 10 złr. 70 c. 
Ceny drobiazgowćj sprzedaży bez odmiany.

Gdańsk d. 25 października. Mamy ciągle naj­
piękniejszą pogodę jesienną, poranki i wieczory chło­
dne. W iatr wschodnio-południowy.

Deptisse telegrafie.m e.
L o n d y n  27 października. Wiadomości z No- 

wego-Jorku dzisiaj tu nadeszłe sięgają do 17 tm . 
Pogłoska jaka krążyła w Nowym Jorku w chwili 
odejścia przeszłej poczty, o boju morskim pod 
Nowym O/leanem, dotąd się nie potwierdziła. Rząd 
Unii wydał okólnik do wszystkich rządów Sta­
nów następującej treści: Seperatyści żądają od 
obcych państw, aby uznały ich niepodległość, 
przez co chcą uwikłać Unię w wojnę z obcemi 
narodami. Chociaż spełnienie ich zamiarów i woj­
na taka są nieprawdopodobne, jednak należy 
przedsięwziąść środki ostrożności. Przeto rządy 
Stanów są zawezwane, ażeby zażądały od ciał 
prawodawczych każdego Stanu sum potrzebnych 
na uzbrojenie brzegów i portów.

T r y e s t  28 października. PP. Lesseps, Revoltel- 
la, Sforzi i Nikotycz odpływają stąd dzisiaj do 
Aleksandryi w sprawie kanału suezkiego.

B e l g r a d  28 paźdż. (Pr.) Jlny konsnl auitryacki 
podpułkownik Borowiczka poczytał ukaranie ofi­
cera serbskiego który go wyzwał na pojedynek 
(na 48 godzin aresztu) jako zbyt łagodne, i zażą­
dał od rządu serbskiego, aby zastosowano przeciw 
niemu całą surowość prawa. (Podporucznik serbski 
wyzwał był konsula austryackiego z powodu, iż 
tenże miał się zachować nie dość przyzwoicie na 
balu danym dla księcia Aleksandra za jego po­
wrotem do Belgradu. Ofijer tea wystósował do 
konsula list ubliżający. Prz. Red. C z).

K o t a r  27 paźdż. (O. u. W.) Omer pas-a wcią­
gnięty z armią swoją przez powstańców do Piwa, 
pobity został w wąwozach z wielką stratą i oblę 
żony w klasztorze, dokąd się był schronił. Cały 
tabęr nizamów został zniweczony.

Zdaje się, że kweetya węgierska jest w przed 
doiu swego załatwienia, to jest, że system, którego 
głównym reprezentantem jest p. Minister stanu, o- 
trzymał górę w radzie gabinetowćj. Najlepszym 
tego dowodem jest to, że N. Pan zamiast przybyć 
do W ęgier, jak to doradzał kardynał książę Pry­
mas węgierski, by tam wolny „od obcych doradz- 
ców “ zapewnił zachowanie konstytacyi węgier­
skiej,— zawezwał do Wiednia Prymasa. Dzisiejsza 
(z czwartku) Gazeta Wiedeiiska w tych słowach 
donosi o tem w swojćj części nieurzędowćj:

„W skutku nakazu JC K A p M o śc i, Prymas kar­
dynał Scitowski zawezwany został telegrafem do 
Wiednia, ażeby odpowiedzieć za pismo, które w 
charakterze swoim jako żupan komitatu Ostrzy- 
homskiego pod d. 24 października r. b. wystóso 
wał do nadwornćj kancelaryi węgierskićj.tt

W tych słowach leży w tej chwili cala zapo­
wiedź rozwiązania sprawy węgierskiej. Donau Ztq  
równocześnie obwinia Prymasa o separatyzm. Ar­
tykuł jej stoi w związku z pomieniocem ogłosze­

niem Gazety W iedeńskiej. W końcu swego dzisiej­
szego numeru donosi Wanderer co następuje: „Od­
bieramy następujące wiadomości: Tawernik Jerzy 
Majlath złożył urząd. Kongregacye komitatowe za­
kazane zostały aż do dahzych rozporządzeń, pod 
odpowiedzialnością żupanów. Niektórzy tutaj obe­
cni żupani złożyli juz urzędy." Wszystko to zosta­
je w zgodności z tem co napisaliśmy dziś pod od­
działem „Wiedeń".

Presse w depeszy telegraficznej jaką otrzymała 
z Pesztu mówi również o podaniu się do dymisyi 
p. Mijlatha, dodaje oraz, że uczynił to samo ju d ex  
Curiae hr. Apponyi, a hr. Forgach pozostaje na 
urzędtie, co popiera właśnie nasze twierdzenie o 
zgodzie jego z Ministrem Stann. Tenże sam tele­
gram Pressy mówi, że przedstawienie Prymasa 
najgorzej było przyjętem, ale przedstawienie na­
miestnictwa łaskawe znalazło u N. Pana przyję­
cie, który oświadczył kanclerzowi, a  teraz nie 
pora aby pojechał do Pesztu. Odpowiedzi w ię­
kszej części żapanów względem dania pomocy 
przy rekrutacyi, brzmią odmównie.

Anarchia, spór i zamęt w łonie samego rządu 
rosyjskiego wzrasta z dniem każdym. Po spełnie­
niu strasznego bezprawia i wśród dalszych gwał­
tów trwających z rozkazu rządu, uchodzą ze 
sceny trzy naczelne jeg o  osoby: Namiestnik jen. 
Lambert porzuca władzę i wyjeżdża nagle; mini­
ster trzech wydziałów marg. W ielopolski, czy to 
z powodu niezgody z nowym Namiestnikiem, czy 
też oburzony przecież wreszcie, j 4kto chcielibyśmy 
przypuścić, bezprawiami i rozbojem wojskowym, po­
daje się do dymisyi; jenerał gubernator Gersten- 
zwajg usiłuje samobójczą ręką życie zakończyć, i 
leży na śmiertelnem łożu (przynajmniej w ponie­
działek rano żył jeszcze, a wiadomość o jego  
śmierci podana nawet przez Norda  z 27 jest 
przedwczesną.) Lecz niedość na tem: gdy druga 
osoba w rządzie marg. W ielopolski, dla przedsta 
wicnia powodów swojej dymisyi a może i 
nieudolności Suchozaneta, chce posłać syna do 
Cesarza, Namiestnik ten zakazuje puścić go 
koleją lub dać mu konie pocztowe. Sam na­
wet nowy Namiestnik Suchozanet, któremu mimo 
okazanej przy poprzednim jego zarządzie nieudol­
ności obok srogości, oddano władzę powtórnie 
do nagłym wyjeździe jakby ucieczce jenerała Lam ­
berta, zaledwie ją  objąwszy już ma podobno za 
dni kilka wyjechać do Petersburga, a w jego miej­
sce przybywa jenerał Ltlders. Lecz bezprawie w oj- 
skowe rozwija się dalej: rządzi ksżdy jenerał, każ­
dy dowódzca, każdy żołnierz na swoją rękę i swą 
nieograniczną wolą: jedni więżą znakomitych 0 - 
bywateli, drudzy porywają z domów w nocy i cią­
gną do cytadeli księży, inni znów aresztują urzę­
dników, prokuratorów, komisarzy policyi, a nawet 
oficerów. Anarchia w rządzie, miotanie się i gwałty 
*ojska rosną codzień, okazując bezusilność władzy; 
gdy obok tego naród cierpliwy, spokojną wytrwa­
łością swą zaufanie w przyszłość i wewnętrzną siłę 
objawia, a rozlepione przez niego na rogach ulic 
warszawskich plakaty do cierpliwości i wytrwania 
wzywają. Usposobienie to wieje z odezw i pism 
w Warszawie rozrzuconych, które zarazem okazu­
ją , iż gwałty i bezprawia wojskowe, mające albo 
przer«z;ć naród, albo popchnąć go do nierozważnej 
ostateczności, chybiły celu.

Depesza w dziennikach szląskich i wiedeńskich 
% nad granicy polskićj z 27 t. m. donosząca, że już 
wówczas było wiadimćm w W arszawie, iż cesarz
u ic  pr»3-j«jj dynoiojri p W Jolopolok loffA , ju n t  w  tĆ m
myloa lub przedwczesna, że 27 t. m. wieczór je ­
szcze nie było odpowiedzi cesarskićj, i właśuie 
wówczas syn margrabiego gotował się do wyjazdu 
z przedstawieniem powodów dym isyi, gdy się do­
wiedział, że namiestnik wyjazd jego chce wstrzy­
mać. Równocześnie podali się także do dymisyi 
Dyrektor Komisyi Skarbu Łęski i naczelnik dróg 
i komunikacyj zasiadający w Radzie Administra­
cyjnej jenerał Kierbedż. Ten ostatni znany z pra­
wości i zdolności, nie mógł ścierpieć dłużej bez­
prawia wojskowego srożącego się nad narodem, i 
wyjechał do Petersburga. Tok więc dzisiaj wszyst­
kie wydziały bez wyjątku są bez naczelników, eo 
jest zresztą wszystko jedno przy obecnym stanie 
bezprawia wojskowego, w obce którego ustać mu­
siały wszelka administracya, wymiar sprawiedli­
wości, a nawet obrządki religijne.

Listy z Petersburga nie podając nowych znacz­
niejszych faktów nad przytoczone w koresponden­
cyach naszych z 8 i 10 t. m ., powtarzają wiado­
mość o coraz rosnącćm wzburzeniu umysłów, i do­
noszą o nie8pokojnościach włościańskich w samćj 
guberuii Pettrsburskićj i w wielu iunych guberniach. 
Cesarz miał 30 t. m. przybyć do Petersburga.

Wybory w Prusiech do Izby deputowanych, roz­
pisane zostały. W dniu 19 listopada odbędą się  
wybory wyborców, a w dniu 6 grudnia wybory 
deputowanych.

Bdrsen Z tg  donosi pod dniem 28 b. m., że bank 
ruski z»liczył bankowi francuskiemu 15 milio- 
ów częścią na zastawy, częścią na dyskonto.

Uroczystości dworskie w Berlinie ju t się skoń- 
czyły; goście się rozjechali. Za parę dni, gdy 
dwór wypocznie po dotychczasowych trudach ko­
ronacyjnych, które rzeczywiście trudami były, w y­
bierze się do Wrocławia, gdzie w daiu 4 b. m. 
odbędzie król wraz z królową wjazd. Takie wja­
zdy odbywali poprzedni królowie do każdego z 
miast stołecznych w krajach korony pruskiej. Po­
mimo aktu koronacyjnego, wjazdy te nie zostały 
zaniechane i tym razem.

W świecie paryskim politycznym wiele mówiono 
o posłuchaniu, jakie miał prezes sejmu włoskiego 
p. Rattazzi u Cesarza Napoleona. Podobno z po­
słuchania tego wyniósł przekonanie, że Cesarz 
nie chce żadnemi gwałtowniejszemi środkami roz­
wiązania sprawy rzymskićj przyspieszyć. Dzienni­
ki niezależne a liberalne paryzkie przedstawiają 
w prawdziwćm świetle gwałty i bezprawia przez 
Rosyan popełniane 1 stan rzeczy w Królestwie.—  
Półurzędowy ConsUtutionnel ubolewa nad tym sta­
nem, a roniąc łzy krokodyle nad nieszczęśliwym, 
jak sam mówi, narodem, nie chce njrzyć powodu 
złego tam gdzie jest, mówi o zaufaniu do rządu, pod 
kt rym nawet nabożeństwa w kościołach odbywać 
się mOgą, o zaufania— do knuta; nie chce njrzeć 
1 rząd rosyjski najmniejszych nawet reform szcze­
r e  nie dawał.—  Stosunki rządu francuzkiego z po­
selstwem rosyjskiem mają być bardzo zimne i p. 
Kisiele w nie był nawet zaproszony ani razu do 
Compićgne. Do Paryża przybył stary minister 
dworu hr. Adlerberg, niegdyś przyjaciel cesarza 
Mikołaja; lecz jakto zwykle głoszą, bez żadnćj u- 
rzędowćj misy i.

Antoni Kłobukowski, redaktor o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z Środy 30 Października 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy

>•/.
5%
»*/•
5V.
5%
5’/.

K r a k ó w  29 Października

Ranknoty polskie za 100 złr. new. . . . *łp.
Bobie obrączkowe a g io ......................................
T a lary  praskie za 150 złr. now...................talar.
Srehro nowe.........................................................złr.
Póliuiperyaiy ro sy jsk ie .......................................
Nspolcondory 20-fr........................................   „
Dukaty holenderskie ważne  .........................

„ austry ack ie ....................................... ......
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. k on. „

* n » “  wal- aBłt- »
Obligacye indemn. z kuponami . . . . „ 
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . ,  
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80%  „ 
Listy zast-wne polskie z kup* nami . .

W i e d e ń  29 Październ ika  (telegraf.)
5%  M e ta l ik i ............................................................
5*/, Poty raka narodowa .................................
Akcye banku nared. wiedeńs................................

„ banku k redy tow ego .............................
8rebro......................................... ................................
Londyn 10 fant. szterl.............................................
D ukat popdync-y - - • ..............................

W i e d e ń  Październ ika.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 '/.M etaliki w  wal. a n s t r . ...............................
5W/  Pożyczka narodowa . . . . . . . . .
5 %  M etaliki na mon. konw...............................
5 %  Oblig. indemniz. nitszćj Austryi . . . .
5%  > s w ęgierskie....................

a cborw. słow. ban. .
a galicyjskie .....................
u bukowińskie . . . .
„ siedmiogrodzkie . .

.„ ,  innych krajów kor. .
5%  Potyczka nowa w e n e c k a ............................

L i s t y  z a s ta w n e .
5 '/ ,  banku naród. 12 m ie s ię c z n e ...................

•  z •  ® l e t n i e ...............................
a ■ ■ 10 l e t n i e ...............................
» „ ,  losowane w wal. austr. .

4“/ ,  Tow. kredyt, g a lic y js k ie ............................
P o ż y c z k i  lo  t e r y jn e .

Losy po i. skarb, z r. 1860 c a ł e ...................
,  „ ,  t t .  1839 c a ł e ....................
,  n ,  i t .  1854 na 4 '/ , . . • •

Bilety rentowe C o m o ..........................................
Losy zakładu kredytowego  ............................

,  tryestskie na 4J  .....................................
,  żeglugi par. na D unaju .  ..................
,  Księcia Esterhazego na 40 złr.................
,  Księcia Salm » 40 » • • • .
„ Księcia Palffy „ 40 „ . . . .
.  Księcia Clary . 4 0  „ . . . .
.  Hr. St. Genois . 4 0  .  . . . .
,  Miasta Budy . 4 0  ,  . . . .
,  Księcia W indischgrżtz 20  .  . . . .
.  Hr. Waldstein . 2 0  .  . . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr.....................................
,  zakładu k re d y to w eg o ................................
,  żeglugi parowśj na Dunaju........................
,  kolei północnej Ces. Ferd ..........................
.  ,  r z ą d o w ó j ..............................................
.  ,  zachodu iej Ces. E lż b . .......................
,  ,  Parónbickiżj..........................................
.  ,  Nudcissńskiój  ...................
.  .  Pełud i w e j ..........................................
,  ,  (ialieyj k Cj . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. nol. • . •
Augsburg 100 zł. nadr-ń .................
Berlin 100 t a l . ................................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . .
Genua 100 lirów piem..........................
Hamburg 100 rnarków .....................
Lipsk 100 tal........................................
Liwurso 100 l iró w ............................
Lonaya 10 funtów..............................
Paryż 100 franków ............................

W  a lu t y .
Cesarskie korony  ...................

.  pół korony . . . . . . .
,  dukaty i a  w a g ę ....................
,  ,  obrączkowe . . . .

Złoto a l  t n a r c o ....................................
N ap o leo n d o ry .........................................
8 u w e re n y .............................................. ...
F ry d e ry k i.................................................
L u id o ry ................................ ....
Suwereny a n g ie ls k ie ...........................
Imperyały rosyjskie................................
Srebro .......................................................

.  kupony .........................................
Talary związkowe....................................
P m slrc  bilety kasowe...........................

żąctaią płacą
349 343
l i i 109

74 73
137 136

11 '46 l t  10
10 95 10 80
6 47 6 39
6 55 6 47

S4 50 83 75
80 75 80 —
68] — 68 —
<9 50 18 50

i 67 105
101 u " '.;

tir . c.
65 6 i
79 80

740 —
177 __
137 35
137 SO

Ó 56

60 50 
T9 50 
65 60 
88 —
67 75
68 15 
67 — 
65 — 
05
b8 —
94 —

100 
102 -
95 — 
85 15 
7 9 50

60 25 
9 40

65 30 
87 —
67 —
68 —
66 i 0 
64 25 
64 25 
87 —
93 -

99 60 
101 —
94 — 
84 £0

Ł  -  ó w  26 Październ ika.
Dukat h o len d e rsk i...................................................

.  austryacki. . .........................................
Półimpcryał ro s y js k i..............................................
Rubel r o s y js k i . ....................... ...............................
T alar p r n s s i . ...........................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. .

• » „ ,  ,  w mon. kcn.
Oblig. indemn. bez k u p o n ......................................
P o ry c k a  nan dew*. Ue» kueon............................

W a n t a w s  26 Październ ika .
P ó łim p e ry a ły ......................................................rubli
Obligi skarbowe...........................................  »

kupon .........................................
Listy zastawne III o k re su ......................rubli

kupon . . . . . . . . .  .
Akcye kolei żelazndj warszawsko-wie^eński/j

W r o o ł a w  28 Października. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankow e.........................................

,  listy zastawne........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ............................

s s s ał V. • ...................... •
Obligi kolei krak.-szlązk........................................

b t  90 
113 50 
SU 50 
17 25 
118 25 
123 50 
95 — 
97 50 
37 25 
37 -  
36 75
36 50
37 25 
33 60 
23 — 
15 25

745 -  
176 90 
417 -  

2024 
273 5 

62 50 
118 7 
147 — 
2.13 
166 2

116 25 

116 35 

102 50

137 85 
54 20

8 05

0 58 
6 67 
6 55 

to  99

137 50 
137 50 
2 6j 
2 6

81 70 
113 -  
86 — 
17 -  
118 — 
122 5' 
94 50 
96 50 
36 7 o 
36 5 
36 25 
36
36 75 
23 -  
22 50 
15 —

743 — 
116 8- 
416 -  
2022 

212 5 
Ih2 -  
118 2 
4 ; _  

232 -  
165 76

116 -  

116 25

102 25

6 62 
6 54
1 32
2 17 
2 7

78 75 
82 75 
66 15 
80 —

37 75
54 10

18 90

6 67
0 1 6  
6 53 
0 97

19 10 
11 52 
11 73 
13 87 
II 27 
137 -  
i37 26 
2 6 j 
2 5

6 44 
6 46 

11 12 
2 14 
2 4 

77 75 
81 75 
66 16 
79 —

14 93 | -
-  I -  2"»

70 — 69 51

Renta 3%
P a r y ż  26 Października.

Konsole
L o n d y n  26 Października.

91 22
5 78

ob. z Królestwa. Franciszek Rekncok' kupUo z Czerniowie. 
S a n is ła w  B ałobrzegki ob., J . Dunajewski prof. uniw. z Ga- 
licyi. Jan Kuciński ob. z Szczepanowio. Ludwik Scheibler ok. 
por. z Galicyi.

W yjech a li:  Jan i W ład y sław  Bzuglerowie ob. do Prus.
Julia K m acka ob. do Galicyi. Ludwik VVasservogel kupiec 
do Berlina. W incenty hr. B .browski do Poronry . Zygmunt 
Lówe, Adolf Bauer kup. do W rocławia. Jan Cypcer fabryk., 
Ernestyna Puchel p ryw . do Bielska.

MOTEL SASKI. Franciszek Hoszard Dr. med, z Bochni. 
W aleryan Iwankowski plen., Zygmunt Roznnzweig ob., Ma- 
ryanna L u b o w i e c k a  ob. z Królestwa. Stanisław  Brandys, L i­
tw ń s k i  Winoenty ob. z Galicyi. Koszutgi-i Adam, Seweryn 
3 ork ewicz z K ól stwa.

W yjechali-. Rudolf Schmidt k u p , Józef Grocholski, Osie­
cka He'cna, Józef Konopka, Tadoosz Lipowski, Konrad Pole- 
zina, Józef Jakuhowski, Marceli Gutkowski ob. do Galicyi. 
Kon.tanty Wielogłowyki do K rólestw a.

HOTEL DREZDEŃSKI. Berta Leśniowska właśo. dóbr 
z Ryglic. Przecław Sf»wiń*ki wł. dóbr z Kleczy. Józef  P o ­
morski, Stamełuw Zakrzewski ob. z Puzuańskicgo. Stanis ław 
Zakizewsdu ob. z Baranowa.

W yjech a li: Stanis ław Zakrzew ski ob. w Poznański1. SU 
nisław Zakrzewski ob. do Baranowa.

U R 5B1Ę1M&WE.
Obwieszczenie

[Nr. 17759] W  celu u łatw ienia uzyskania uwolnień 
ud zaprow adzonej w tutejszych szkołach głównych nor­
malnych i w szkołach trywialnych opłaty szkolnej w kw o­
cie 3  złr. w. a. rocznie dla dzieci, rodzicom prawdzi­
wie nie zam ożnym , tudzież w 'c e lu  uproszczenia do­
tychczasow ego w tym względzie postępow ania, w yso­
kie c. k. Namiestnictwo postanowieniem swem z dnia 
20  W rześnia r. b. Nr. 6 0 4 1 5  rozporządziło że na przy­
sz ło ść  rodzice niezamożni uczniów , prośby sw e 0 uwo 
luienie od wymienionej w yżej opłaty szkolnej u Dyre- 
kt ra szkoły przy przedłożeniu li tylko św iadectw a u 
bóstw a przez właściwego proboszcza wystaw ionego u 
stnie w nosić będą mogli. ( i m - 3 )

Postanowienie rozciąga się również do opłaty w szk o ­
le żeńskiej w klasztorze św . Ja n a  w kwocie 2  złr. 
w. a. rocznie zaprow adzonej.

Co na skutek R eskryptu c. k. w ładzy obw odowej 
z dnia 12  Października r. b. Nr. 2 3 8 6 8  niniejszem 
do publicznej wiadomości podaje się

Z  Magistratu król. głównego miasta.
K raków  dnia 2 3  Października 1861 r.

SSSSBS3 w ara
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Pitiągi Mobtwi i i  k«l jacfe tchnayck

Od c h o d z ą :
i  Krakowa  do W arssawy  7 rano = r  do Wiedr. u

i Wrocławia i  rano; 3. 15 po połud. —
do Ostrawy  (przez Bogumin (O derberg) c. 
P rus) 9 . 45  rano —  do Rzeszowa  5 . 35 
rano; =  do Przemyślu 10. 3 0  rano; 8. 40 
w ieczór, do W ieliczki 7. 2 0  rano.

* Wiednia do Krakowa  7 rano; 8 . 3 0  wieczór.
* Ottrawy do Krakowa  11 rano.
* G ran icy  do Szczakowy 6 . 3 0  rano; 2 . 6  po południu,
t  azemakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 4 S p o p o łu

dniu; 7 . 56  w ieczór, 
t  Rzeszowa do Krakowa 2 . 25  p o  po łudniur=  * /¥*»• 

myślą 7 . 15 rano; 8. 15 wieczór. 
P r z y c h o d z i ) :  

do K rakow a, z Wiednia tt. 45  rano; 7 . 45 w ieczór =  
I Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano

\ —  * Ottrawy (przez Bogu 
mjn (Oderberg) z Pni8) ft. $ T wieczór =  
l  Rzeszowa  8. 4 0  w ie c z ó r ;Przem yśl 
6 . 15 rano; 3 . po polud.; * W ieliczki 6  4i 
w ieczór. , ,  . .  

do Rseszowa  z Krakowa  I L  Prted  południem. — 
do Przemyśla  6. 4 8  rano; 6- po południu

Przyjechali od 28 do 2 9  Października.
b o t k i .  POLLERA. Henryk Fucha ob. ze  Lwowa. Karol 

Leonhardt kup. z Berlina. E rnestyna Piiohel pryw at, i  Ufo 
muńon. Jó ie f  Kodrębaki kup. n Galicyi. Henryk Łumewski. 
Ł ucys Rupn’cv»»kn Stan'gfaw Machnlck1, Ludwik Ł a b jr t^

I n s e r a t y .

Dl a  C U K R O WN I
i Młynów sztucznych

poleca  un iżen ie  podp isany  sw e  w y ro b y  w szelk iego 
ro d z a ju

Centrofugalnych tak zw anych Schtitzen- 
bachowskich . S i l  rM '’,

oraz w sze lk iego  g a tu n k u
m c f a l n w y c l i  t k a n i u  

i plecionek
z najlepszśj stali augsburgskiój po cenach 

n a j t a ń s z y c h .
Również znajduje się tam że Skład kom isowy naj­

lepszej
szwajcarskiej Gazy jedwabnej
po cenach fabrycznych. A n to n i  W e n tU e r , 
(1018-5) Sitownik w l’raJ/.e ,«m Bruckl “

PAPIlRTlISTOWt
francuzkie (d’A ngoulćme).

! ! n n  ? VViar! e!1  zl- 1 c 5 0  do zł. 3  w. a.1 1 0 0  K o pert  /
1 0 0  B ile tów  w izy tow ych  na papierze  p o rce lan o ­

w y m  zł. 1 c. 5 0 .

Skład  Okularów
z najcelniejszych fabryk.

S z k ła  d ob iera  ją s ię  su m ien n ie  dla 
każdego w zrok u . (1077-8-9)

Wielki wybór rozlicznych Term om etrów  i innych fi­
zycznych i optycznych instrumentów poleca Handel pod

A . B I A S O X  W Krakowie.

UWIADOMIENIE.
Niżej podpisany D om  handlowy hurtowny, podaje niniejszem do wiadomości, iż

szóste ciągnienie Losów pożyczki
J M  W  . %  S T A  B I J I I  ' W ,  

nastąpi zamiast 15 Grudnia

i o H u ż  31 Października rb.~3B|
Największa trafna przy tein ciągnieniu wynosi zł- 3 0 ,0 0 0  wal. austr. 

a najmniejsza wygrana, która na każdy z tych losów bCZ W jj^tbll wypaść 
m u si, wynosi zł, $ 0  i podnosi się stosunkowo do wartości na 7 0 , 75, 8 0  
Zlot. wal. austr.

IPJP’Losow tych nab^ć można u
J O K E F Ą  B A R F Ł l  w  K r a k o w i e  

°,i38 J. G. Schuller i Spółka
w  W iedniu  „am  H o f 11 Nr. 29 .

Doborowy znaczny Skład
^ G O T O W E J  B I E L I Z N Y ^

W KRAKOWIE,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 8 5 .

Podpisany ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności swój nowo założony Skład

Koszul dla Mężczyzn,
Dani i Dzieci, i to wyłącznie

R o b o t y  r ę c i n ć  J ,
wybornie i znakomicie zaopatrzony.

Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
wiają pod terni względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, 
czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tćm sobie jak również k u p u j ą ­
c y m  sp r z ty ja ją c e m  położeniu, iż b e z  p o m o c y  m a s z y n ,  które wykony- 
wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może n a jta n ie j , n a jd o g o d n ie j  
i  n a jo d p o w ie d n ić j  według n a j n o w s z y o l i  w z o r ó w  dostarczyć towaru.

W  tym że  h a n d lu  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  w ie lk i w y b ó r  n a jro z m a itsz e j b ie liz n y  d la  m ę ż ­
czyzn , d a m  ja k o  to :  szm ize tk i, rę k a w k i,  m a n k ie ty , p ó fk o łn ie rz e , k o łn ie rz y k i, c h u ­
s t k i  p łó c ie n n e  i b a ty s to w e  e tc . (967 5 -)

C e n n ik i ro z d a ją  s ię  b e z p ła tn ie , lu b  n a  ż ą d a n ie  fr a n c o  s ię  p rz e sy ła ją .
F. G u m p lo w icz .

N o w o  o t w o r z o n y

MAGAZYN
STMJOW buskich

przy ulicy Grodzkićj 
w d o m u  W g o  K o z u b o w s k ie g o  p o d  1 .̂ 62/3 6  p o ło ­
żony , p o le c a  s ię  w z g lę d o m  sz a n o w n y c h  D am , iż 
w sze lk ie  S tro je  d a m sk ie  w y k o n y w a  p o d łu g  m ó d  

n a j ś w i e ż s z y c h .
(lisi a) J a d w ig a  M ie rzw iń sk a .

W  Drukarni „ C Z A S U .-

Znacznie zniżane ceny*H3pff
o b u  g a t u n k ó w ’

ClMEJVTUp
a  m ianowicie:

tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 k r . — 
równie i rzym skiego Roman dto „ złr. 7 kr. 50 

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C “) 
po cenach sta łych  fabrycznych  

co tylko otrzymał świeży transport

l i a r o l  W o l a ń s k l  
W  KRAKOWIE

ulica P a ń s k a  (Garbarska) pomiędzy kościołem  
XX. K arm elitów  i P arow ą Ł aźnią  pod L. TT/ 8,
y j* a fiS * * O b ,t» lu n lu  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia ją  s ig  n a ty c h -  

ih iaa t, a  z a  E k e p e d y o y g  I uow ó* do k o le i d o lio ia  
s ię  j a k  n a js k ro m n ie js z e  w y n a g ro d z en ie . ( 9 6 1 )

■ * ^ g f c P r z y  zamówieniach w iększych partyj, ustępuje 
3 ^ 9  się o d p o w i e d n i  r a b a t .

12,000 do 15,ÓOÓ złr. wal. austr.
L G d0 wypożyczenia na  hipotekę, G 3)

w  p ro c e n c ie  -  P ie n ią d z e  s ą  k a ż d e j
. . . .  a  • ~  » y c * ą e y  sob ie  w e jsd  w  in te re s ,  ra --«y f-soc. don,etd pną p

IJyofHfrStm
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Najnowsze wyroby toaletowe z Glyrcrynu
z ck. uprz'.wil. F'abryki Glycerynu

P. 1 . S i m a  w Łiesingu
p o d  W I E D i U E M .

Udało mi się wytwarzać Glyceryn takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo­
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsięwziąłem takowe produkować, a mianowicie :

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute­
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając.

ol ^ rema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna, 
nierze 3 n«/k' Patento^ ane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa 
nych mydeł czysteg0 - cerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in-

nroteonrlwr fw /.r0^()W ^ j ’ £° do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp.profesorow Dr. Redłenbachera w Wiedniu i Dr. Wohler a w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich
skutków nfl zdrowy i chor^ skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Robra i Dr. Zeissl, i za wyborne
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S e h e l l e n b e r g  we Lwowie,
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w  pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. F . A . S a r / / ,
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 

 _____________  Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większój wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

jedna sztuka po
G l y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach........................................................ 1 zł. — kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w a  „ ........................................................ — n 70 „
C. k. wył. pat. p ł y n n e  M y d ł o  G l y c e r y n o w e

40%  czystego Glycerynu zawierające, w  flakonach . . . .  — „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30% czystego

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach......................— „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w p a p ie r z e ...............................................— „ 75 „
Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c h e lle r /b e r y .

Bioro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr.
W y r o b y  p o w y ż s z e u t r z y m u j ą :

w K r a k o w i e : PP- K. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 
Wgo Kirchmayera, Józef Jahn  i Stanisław Feintuch, kupcy.

We L w o w i e :  Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, —  Bonifacy 
Stiller, Jó ze f Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk

Schubuth, kupcy. Tir._
w CZERNIOWCACH: PP* Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek-- w BRZEZ AN ACH: Ema- 
nael Moerl — w BRODACH: F. Deckert — w BUCZACZU: M. Lu! schtUz — w GUBAHUMOHZE: Bracia Schiober — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Jużkiewicze — w JAŚLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Bracia Soremer— w KOŁO­
MYI: Rosen & Kohi — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek. — w MONASTEKZYSKACH: J. Lńpsch&tz — w NOWYM 
SĄCZU: J Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gojdcczka i Syn i F. Nahltk apt. — w RADOWCACII: 
Karol Tcichraann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Spółka — w SAMBORZE: Gilatowski af Kowalski i Ignacy Praczyfi   OTirtnnTn "W • _ ]« _ — i .1 M   — —_ - _- - — ■   —. - n * A I n. L1  .

Guwernantka (Polka)
posiadająca język francuski i m uzykę, poszuku­

je m iejsca. (1176-3)
Wiadomość o niąj powziąść można w Krakowie przy 

ulicy Szpitalnćj pod L. 399 na lćm  piętrze.

Droldle prasowane w Tarnowie.
Niiej podpitany zawiadamia szanowną Publiczność, że obok 

swego głównego Składu parowćj mąki z młyna parowego ze 
Szczepanowie, urządził takżo na większe rczmiary j akotć4 w ma­
łych ilościach śprzedaż ( U  1 7 -4 -9 )
prasowanych wiedeńskich Drożdży codzien­

nie świeżo nadsełanych.
Drożdże te sŁnne z irh pr?.ymi, tdw dobioci, trwałości i „|,D. 

ec*noicit zasłagu ą tem więcej na pierwszeństwo przed inne- 
podebn-mi wyr. bami i na powszechną wziętość, o ile że 

cena tychże bardzo mierna, dla potrzeb p ieiarń  i gorzelni szcze- 
gólmo stosuje sie . F e l i k s  L o r d .

w o lt y ż o w a n ie  
g im n a s t y c z n e

’,;"od godziny 4ej do 6ęj

J a z d a  k o n n a ,  
i  ć w i c z e n i a
odbyw ają się co dzień uu gum m y i CJ uo oęj
po południu. Ż yczący uczęszczać , zechcą się zgłosić 
do krytej ujeżdżalni przy ulicy Starowiślnej pod N. 77 .
ggPudp sany przyjmnje konie surowe do tresowania i obowią­
zuje się w przeciąga 4oh miesieoy szkolnie ujezdziń. 

(1 172-3 ) Boznański.

PIGUŁKI ROŚLIN
E». C A L ' V l i Y ,

aptekarza-chemisty, ucznia szkoły wyższćj 
W PARYŻU, 

na p l a c u  T r y u mf a l n ó j  h r a my  Nr. 10.

PIGUŁKI te pomagają traw ien iu  
pokarmów, są toniczne i krew  c z y ­
szczą ce . Użycie ich łatw e, a skute­
czność niezawodna. Są jedynym środ­
kiem przeciw n ie s tra w n o śc i, z ły m  
hum orom , ostrości k rw i  a najlepsaem 
lekarstwem na powrócenie do normal­
nego stanu fnnkcyj źywotnyoh. P rzy­
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 

stancyj, wzmaoniają k:ezki i trzewa, czyszczą, nie u tru ­
dzając żołądka i nie osłabiając żadnego z rrgacńw  ciała.

Uźyoie ich nie wym aga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym wzglądem są ono jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków ozy-zozącyeh dotąd znanyoh; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zw łaszcza chro­
nicznych, jak  zapalen ie  k is z e k ,  zam ulen ie  żo łądka , a st­
ma, m ocny katar, l is za je , m igrena, kól g łow y, s z k r o fu ły ,  
itp. p żądany sprawują akutek. (6 2 8 -2 0 -6 2 )

W artość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słow ach da eie 
strcśoić: p rzyw ra ca ją  one i u tr zy m u ją  zdrow ie.

p  s,’ Cena pudełka 1 z łr. 25 oent. — a z p rzesy łką 
1 z łr . 60 centów wal. au str. "

f ^ S ą  do n a b y c i a  w Aptece „ p o d  B a r a n k i e m *  
W o j c i e c h a  M o l ę d z i ń s k l e g o  w KRAKOWI E i u Sta
n isław a Ktedla w SAMBOHZE.

B

ski w SE R E C IE: Linde aptek. — w STA N ISŁA W O W IE: Bracia Czuczaaa i A . Gryatecki — w SU C ZA W IE : Chaim 
Kramer -  w T A R N O W IE : Iteid aptek, i Józef Jahn  — w T A R N O P O L U  Ą . “ orawetz i 0 . Latinek f  Spółka — w ZA­
LESZCZYKACH : Józef Kodrębaki — w ZŁOCZOW IE: A. Onttwald — w ŻÓ ŁK W I: A Mańkowski. (884-18-24)

Zmiana Lokalu.
M am  z aszczy t d o n ie ś ć  sz a n o w n e j P u b lic z n o śc i 

ja k o  p rz e n io s łe m  m ój

Skład Fortepianów
z d o m u  H r. K arriick ieg o  do  m o je j w ła s n ć j  k a ­
m ien icy  po d  N r. 2 %  m ięd zy  p o cz tą , a ro g ie m  
u licy  S y k s tu sk ie j .

U trz y m u ję  z n a c z n y  w y b ó r  fo r te p ia n ó w  p a ry ­
sk ic h  i w ie d e ń sk ic h  n a js ła w n ie js z y c h  m is trz ó w , 
o raz  u s k u te c z n ia m  z a m ó w ie n ia  n a  a n g ie lsk ie  fo r-  
tep ian a . T a k  w k ra ju  ja k  i z a g ra n ic ą  m o żn a  p rzez  
listy  k u p o w a ć  u p o d p is a n e g o  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  za k tó re  p o ło w a  p ła c i s ię  zaraz , a d r u ­
g i  p o ło w a  p rz y  o d e b r a n iu  na  m ie js c u  fo r te p ia ­
n ó w , k tó ry c h  p rz e s y łk ą  S k ła d  s ię  z a jm u je  i r ó w ­
n ie  za d o s ta w ę  n ie u s z k o d z o n ą , ja k  i za trw a ło ś ć  
i d o b ry  to n  rę c z y .

Dla w y g o d y  s z a n o w n e j P u b lic z n o śc i , ro z se ła  
ta k ż e  sw e  fo r te p ia n a  po  w sz y s tk ic h  c y rk u la rn y c h  
m ia s ta c h  w  G alicy i.

L w ó w  1 0  W rz e ś n ia  1 8 6 1  r.
(1031-1 0 )   Jan Balko.

Ces. i r . w n p n i y w .
M M  n Q3V

która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z  ust wy­
dala, dziąeła orzeźwia I wzmacnia, ueby zupełnie czy śc i, ich 
pruohnieniu zapobioga, od chwiania stp zębów ehroni, ból se -  
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek prz.eiw wszelkim 
słabościom zjbów i ust okazuje sip.

Do' 
wiek 
pełnie
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu z ij l Bstułowyoh zapuohnijoiaeh 

Woda ta przez najpierwaze znakomitości lekar­
skie Wiednia, jak również i na prowincji co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
au8tryackiem pańrtwic, lecz także i w wielkićj czę­
ści i zagranicy z każdymi dniem wzrastająoom zau­
faniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają e ij :  f l ż z z e r z h a  p o  1 z ł r  w .  u  
w aptece „pod złotym Jeleniem* na Kohlniarkcle w Wiedniu 

takie o panów aptekarzy;
W Krakowie u A - A l e h z a n i l r o w l e z a  

d“ ° , " ^ l .® ,My i c * e W « k le (r o .
we Lwowie u p. T l ik o ln s z a .

w Tarnowie u p. J a h i i a .

Przyjm ują obstallinki na W odę selterską i sodow ą 
w kamionkach lub flaszkach angielskich:

paka zaw ierająca flaszek 2 5  —  złr. 6 , 
dt0 dto dto 5 0  —  „ 1 0 ,

jakoteż i limoniadę m usującą i wszelkie wody mine- 
ralne za nąjm niarkow ańsze ceny. ( 591- 18- 26)3

B a r d z o  i n t e r e s u j ą c a  o p t y c z n o  -  p l a s t y c z n a
M o s m o r a m a

czyli

Wystawa świata
jedna z najw iększych dotąd widzianych która we L w o­
wie ogólne uznanie znalazła i kilkakrotnie w „P rzeg lą­
dzie pow szechnym * chlubnie wspomnioną była, znajduje 
się obecnie w Krakowie, i je s t do widzenia w b lasza­
nej budzie na  placu pod Zamkiem od 8  do 9  godziny
wieczór.

W stęp od osoby 2 0  cen tów —  dzieci p łacą połowę. 
U *05- 1-)___________  A . T a ts n ik o tc i ł s .

Kządica Drukami, Antoni Rother.


